
KAIR (PAP). Rzecznik 
armii irackiej podał do wia 
domości, że we środę nad 
terytorium Jordanii doszło 
do bitwy powietrznej mię­
dzy myśliwcami irackimi, a

Nixon odwoła
Harr mm z Paryża
NOWY JORK (PAP). Prze­

wodniczący delegacji USA na 
rozmowy paryskie Averell Har 
riman i jego zastępca Cyrus 
Vance zostaną odwołani po ob­
jęciu urzędu prezydenta przez 
Richarda Nixona.

Poinformował o tym sam 
Harriman po czwartkowej roz­
mowie z prezydentem elek­
tem. Jego zdaniem, Nixon ma 
wyznaczyć jeszcze w -tym mie­
siącu swego osobistego przed­
stawiciela, który będzie obser­
wował rozmowy w Paryżu. „ _________ _________ _
H arH nirTn n C Z o o ^ ’ ŻŁ nastęScą' samolotami izraelskimi, któ- 
«arnmana będzie Henry Ca-' . . , , .bbt Lodge, obecny ambasador Wtargnęły na to teryto-
amerykański w Bonn. j rium. W wyniku bitwy 7 sa-

Lepsze rozwiązanie
ALGIER (PAP). Algierska opinia publiczna wyrażająca 

pełną solidarność z krajami arabskimi Bliskiego Wschodu 
* napięciem obserwuje rozmiary i skutki nowej agresji 
izraelskiej.

Na pierwszym miejscu znajdują się wciąż doniesienia 
O stratach wśród jordańskiej ludności cywilnej. Podkreśla 
Się, że skutkiem bombardowań zginęło 13 osób, w tym ko­
biety i dzieci. Radio algierskie w kolejnych dziennikach 
podaje komentarze do wydarzeń, stwierdzając m. in., że 
Izrael nie odstępuje od militarnej doktryny odwetu, sta­
wiając świat arabski wobec stałej możliwości wojny. Cy­
tuje się też opinie izraelskich kół rządowych, że wojna 
jest dla Izraela lepszym rozwiązaniem, niż jakiekolwiek 
ewentualne decyzje czterech mocarstw i decyzje Rady Bez­
pieczeństwa dotyczące pokojowego rozwiązania konfliktu. 
Obserwatorzy stwierdzają, że jednym z głównych celów 
Izraela jest nie tylko dalsze wywieranie presji na rządy 
arabskie, ale także wzmocnienie morale napływowej ludno­
ści izraelskiej osadzanej na terenach okupowanych. Ko­
mentatorzy algierscy są zdania, że akcja Izraela przypadająca 
dokładnie w chwili podjęcia misji ambasadora Jarringa, z 
góry obniża jej szanse. Ostatnie wypowiedzi gen. Dajana, 
który oświadczył, że nie wyklucza podjęcia szerszych akcji 
wojennych i zaleca dalszą i szybką integrację terenów 
okupowanych wykazują, że Izrael zamierza nadal prowa­
dzić politykę siły, zbrojnej konfrontacji i eskalacji dzia­
łań.

G. Jarring zaniepokojony 
„■owym rozwojem wydarzeń“

Bitwa powietrzna nad Jordania
Szpital w Irbidzie zbombardowany 
Zestrzelono 7 samolotów izraelskich

KAIR (PAP). Specjalny 
Wysłannik sekretarza gene­
ralnego ONZ na Bliskim 
Wschodzie Gunnar Jar­
ring poinformował ministra 
spraw zagranicznych ZRA

Dania popiera
polską propozycję

Mahmuda Riada o swych 
przyszłych planach wyraża­
jąc równocześnie zaniepoko­
jenie, że może im stanąć na 
drodze nowy rozwój wyda­
rzeń — pisze kairski dzien­
nik „Al Ahram”.

Plan Jarringa przedstawia się 
następująco:

1. Dr Jarring wróci do Sztok 
holmu, a następnie uda się do 
Moskwy, aby podjąć swoje za­
dania w szwedzkiej ambasa­
dzie w ZSRR.

2. Pozostanie w Moskwie do 
połowy stycznia, od czasu, gdy

NOWV TnrłTC rPAPt _ Izainteresowane kraje wyrażą 
v* •«•*/. [jasno swoje stanowisko wobec 

Przemawiając ostatnio W de rezolucji Rady Bezpieczeństwa, 
bacie rozbrojeniowej w Ko-' 3> .Je7.elj, nowe wyda-... „ ... rżenia będzie on kontynuowaćmitecie Politycznym bieżą- j kontakty z zainteresowanymi 
cej sesji ONZ, duński mini- j krajami do wygaśnięcia przy-
ster d/s rozbrojenia K. Hel-!“1*«® te™in.u’. którym naj- _ . I prawdopodobnej będzie 8 lu-veg-Petersen, wyraził uzna- j tego przyszłego roku
nie i pełne poparcie swoje­
go rządu dla zgłoszonej 
przez Polskę propozycji zba­
dania całokształtu zagadnień 
dotyczących produkcji i mo­
żliwości broni bakteriolo­
gicznej.

molotów nieprzyjacielskich 
zostało zestrzelonych. Jeden 
z nich został strącony w od­
ległości 60 km na północ od 
Ammanu. Pilot samolotu ra­
tował się na spadochronie.

We środę ogłoszono także 
alarm lotniczy w stolicy Jor 
danii, Ammanie. Nad Am­
man nadleciał samolot izra­
elski. Zawyły syreny.

W środowym nalocie na 
terytorium Jordanii wzięło 
udział 36 samolotów agreso­
ra, który bombardował mia­
sta i wsie w okręgu Irbid. 
Są ofiary śmiertelne w lu­
dziach. W samym Irbidzie 
zbombardowano m. in. szpi­
tal.

Dziennik
Mtpki
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5 bm. zakończyły się 
w Warszawie polsko-ra­
dziecko rozmowy gospo­
darcze. Rezultaty prac 
zostały ujęte w protokoł 
końcowy spotkania, któ­
ry podpisali wicepremie­
rzy — P. Jaroszewicz (z 
prawej) i M. Lesieczko 
CAF - Szyperko - Telefoto

Droga do zmniejszenia iirporlu Mu
Milionowa tona
nawozów z Puław
PUŁAWY (PAP). — We 

czwartek odbyło się uroczy­
ste posiedzenie KSR Zakła­
dów Azotowych w Puławach 
poświęcone podsu iowaniu 
dotychczasowego dorobku 
kombinatu. Przed 10 dnia­
mi wyprodukowano tu — 
pierwszy w historii zakła­
dów — milion ton nawo­
zów i środków paszowych 
(w masie). Z tej oka/ji przy 
byli do Puław: z-ca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR min. rolnictwa Mie­
czysław Jagielski, kierow­
nik Wydziału Rolnego KC 
Eugeniusz Mazurkiewicz, 
min. przemysłu chemiczne­
go Antoni Radliński, gospo­
darze ziemi lubelskiej — I 
sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Kozdra i przewod­
niczący Prezydium WRN 
Paweł Dąbek oraz przedsta­
wiciele zakładów chemicz­
nych z całego kraju produ­
kuje rych dla rolnictwa.

GoScie zwiedzili niektóre wy­
działy produkcyjne kombinatu 
zatrzymując się w nowej wyt­
wórni worków/ polietylenowych.

„Wyłapywanie wrogów“ w Chinach
MOSKWA (PAP). Jak poda­

je agencja TASS, prasa chiń­
ska wzywa wszystkich Chińczy

omeniarz dnia

— Bilans polityki Bonn
W oświadczeniu rzą- 
" dowym z 13 wrze­

śnia 1966 roku kan­
clerz Kiesinger zapewnił 
wprawdzie, „że naród 
niemiecki ma zrozumienie 
dla faktu, iż Polacy chcą 
wreszcie żyć w państwie 
o zabezpieczonych grani­
cach, ale jednocześnie 
ponowił starą formułę 
bońską, według której 
wschodnie granice nie­
mieckie mogą być usta­
lone dopiero w traktacie 
pokojowym, zawartym z 
rządem ogólnoniemiec- 
kim”.

Cytat ten, wbrew po­
zorom nie został zaczerp­
nięty z polskiej prasy, 
ale z jednego z organów 
opozycyjnej partii za- 
ehodnioniemieckiej, FDP, 
„Berliner Wort”, który 
rozpoczął właśnie serię 
publicystyczną bilansu­
jącą politykę bońską w 
roku 1968.

Jest to więc głos tym 
bardziej znamienny, że po­
chodzi z NRF i wyraża 
opinię partii, która od 
dawna już nawołuje do 
przyjęcia bardziej reali­
stycznej polityki zagrani­
cznej, uważając „nową 
politykę wschodnią” kan 
clerza Kiesingera za 
zwykły bluff. „Stanowis­
ko Kiesingera (w sprawie 
Odry i Nysy — przyp. 
red.) —- pisze „Berliner 
Wort” — oznacza jedynie 
łudzenie Polaków obiet­
nicami, iż kiedyś w nie­
określonej przyszłości, 
wyimaginowany „rząd o- 
gólnoniemiecki” być mo­
że „zezwoli” Polakom żyć

w państwie o zabezpie­
czonych granicach”.

Pismo przypomina, że 
kanclerz NRF całkowicie 
zlekceważył uwagi zawar 
te w studium minister­
stwa do spraw ogólno- 
niemieckich z grudnia 
1965 roku, które miały 
stanowić drobny postęp 
w stanowisku Republiki 
Federalnej wobec proble­
mu granic europejskich. 
W dokumencie tym wy­
rażony był pogląd, Iż 
problem granic nie może 
zajmować głównej pozy­
cji w hierarchii postula­
tów politycznych.

— Sztywne stanowisko 
rządu federalnego w kwe 
stii granic zostało ponow 
nie zaakcentowane wios­
ną br., kiedy kierowni­
ctwo partii socjaldemo­
kratycznej dokonało da­
remnej próby nieco bar­
dziej realistycznego sfor­
mułowania stosunku do 
granicy na Odrze I Ny­
sie — stwierdza „Berli­
ner Wort”. Brandt na 
zjeździe w Norymberdze 
w marcu tego roku pro­
klamował respektowanie 
linii Odry — Nysy aż do 
uregulowania tej kwestii 
w traktacie pokojowym. 
A chociaż zjazd SPD je­
dnomyślnie przyjął to 
sformułowanie, to wkrót­
ce potem, na sku­
tek nacisków chrzęści jań- 
skiej demokracji SPD 
ugięła się — I zgodziła 
się na wspólną, koalicyj­
ną formułę, według któ­
rej „granice Niemiec mo-
9 Dokończenie na str. 2

ków do spełnienia „historycz­
nych zadań” wysuniętych przez 
XII plenum KC KP Chin — 
chociaż komunikat ogłoszony 
po tym plenum o żadnych ta­
kich zadaniach nie wspomina.

Jak wynika z komunikatu, 
na plenum zaaprobowano wszy 
stkie dotychczasowe i przyszłe 
instrukcje Mao Tse-tunga i pod 
jęto jedną tylko konkretną de­
cyzję. Usunięto mianowicie — 
„na zawsze” z partii Liu Szao- 
-tsi oraz pozbawiono go wszyst 
kich funkcji partyjnych i sta­
nowisk państwowych.

Nawiasem mówiąc — pisze 
agencja TASS — ze stanowiska 
przewodniczącego Chińskiej Re 
publiki Ludowej Liu Szao-tsi 
mógł być usunięty tylko przez 
Ogólnochińskie Zgromadzenie 
Przedstawicieli Ludowych, ale 
Mao Tse-tung nie uważa wi­
docznie za stosowne liczenie 
się z przepisami konstytucji 
ChRL.

Dzienniki pekińskie wzywają 
obecnie do „długotrwałej wal­
ki przeciwko agenturze Liu 
Szao-tsi”. O ile jakiś czas te­
mu podkreślano, że walka to­
czy się przeciwko „garstce” lu­
dzi zajmujących kierownicze 
stanowiska w partii, to po ple­
num kładzie się nacisk na „wy 
łapywanie wrogów spośród sze­
rokich rzesz ludności”. Innymi 
słowy, czystka została rozsze­
rzona na szeregowych człon­
ków partii

Uroczyste posiedzenie KSR 
odbyło się w sali puławskiego 
kina „Sybiiia”.

O roli puławskich „Azotów1 
pomocy chemii dla rolnictwa 
mówi* w swym wystąpieniu M. 
Jagielski. Minister rolnictwa w 
imieniu kieiownictwa partii i 
rządu wysoko ocenił dorobek 
chemików dziękując im jedno­
cześnie za. wkład w unowo­
cześnienie rolnictwa, który w 
poważnej mierze przyczynił się 
do osiągnięcia w tym roku 
plonów z 4 zbóż w wysokości 
2l q ł ha. Dzięki temu można 
będzie zmniejszyć w 1969 r. za­
kupy zboża za granicą,

W czasie uroczystości 20 wy 
różniającym się pracownikom 
wręczono odznaki „Przodownik 
Pracy’ Socjalistycznej”, a 40 ze­
społom — tytuły Brygad Pracy 
Socjalistycznej w tym 13 — im. 
V Zjazdu PZPR.

Uczestnicy uroczystej sesji 
konferencji samorządu robotni­
czego uchwalili tekst listu do 
Władysława Gomułki.

Koniec kryzysy 
we Włoszech?
RZYM (PAP). Po jednodnio 

wej przerwie zostały wznowio­
ne we czwartek w Rzymie ro­
kowania między przywódcami 
partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej, socjalistycznej i repu­
blikańskiej, zmierzające do u- 
stalenia programu składu no­
wego rządu koalicyjnego cen­
trolewicy.

Po dwu 1 półtygodniowym 
kryzysie rokowania te, zda­
niem obserwatorów, zbliżają 
się do końca.

„AlecriiT zostanie 
zwrócony Kubie

HAWANA (PAP). Hawańska 
prasa zamieszcza oświadczenie 
ministra obrony Wenezueli na 
temat kubańskiego statku ry­
backiego „Alecrin", zatrzyma­
nego przez okręty wenezuel­
skie przed kilkoma dniami. De 
cyzją prezydenta Wenezueli 
Raula Leoniego, statek wraz z 
załogą zostanie zwrócony Ku­
bie.

Hewy skład władz WK FIU
★ Przemówienie sekretarza 

J. Hagera o zadaniach Frontu 
W 500 rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika

Wczoraj' odbyło się ple­
narne posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, poświęcone 
trzem sprawom: zmianom
personalnym w jego skła­
dzie, omówieniu zadań poli- 
tyczno-wychowawczych FJN 
oraz powołaniu komitetu or­
ganizacyjnego obchodów 500 
rocznicy narodzin Mikołaja 
Kopernika.

Przewodniczący prezvdium 
WK FJN — Florian Wich- 
łacz, zapoznawszy zebranych 
z listą osób, które z tytułu 
zmiany miejsca zamieszka­
nia, bądź z innych wzglę­
dów opuściły szeregi woje­
wódzkiej instancji FJN, za­
proponował w imieniu pre­
zydium dokooptowanie do 
niego na stanowisko wice­
przewodniczącego sekretarza 
KW PZPR — Tadeusza BiaJ 
kowskiego, zaś na członka 
tegoż prezydium —• sekreta­
rza KW PZPR — Jerzego 
Ha jer a. Propozycję przyjęto 
oklaskami.

Równocześnie, dla uzupełnie­
nia składu WK FJN w Gdań­
sku, zgłosił listę dalszych 15 
osób, spośród terenowych dzia­
łaczy FJN z całego wojewódz­
twa na członków WK FJN, 
przyjętą jednogłośnie przez ple 
num: Maria Jałoszyńska (PZPR) 
— sekretarz Żarz. Woj. TPPR, 
Hugon Klingenberg — bezpar­
tyjny, rolnik z Nowej Wsi, Ag­
nieszka Kepke (ZSL) z Miero- 
szyna w jjow. puckim, St. 
Krawczykiewicz (ZSL), rolnik 
z Czarlina pow. tczewskiego, 
P, Kusz (bezpartyjny), murarz 
z pow. kartuskiego, G. Labu- 
szewska (bezpartyjna), pracow 
nica PGR Klece-wko pow. sztum 
skiego, W, Lebioda (ZSL), roi-

W dniu
święta Finlandii

Z okazji przypadające­
go w dniu 6 grudnia 
święta narodowego Fin­
landii — 51 rocznicy pro­
klamowania niepodległo­
ści — przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr 
Stolarek przesłał pismo 
gratulacyjne konsulowi 
Finlandii w Sopocie 
Martti Johannes Harju.

*4M/s „Zakopane

Ni nowym statku PLO 
podniesiono wczoraj banderę
Na stojącym w porcie! skich Linii Oceanicznych 

gdyńskim nowym statku Po motorowcu „Zakopane” od­
była się wczoraj uroczystość 
podniesienia bandery.

Statek jest pierwszym z 
serii budowanych przez 
Stocznię im. A. Warskiego 
w Szczecinie jednostek prze­
znaczonych na Wielkie Je­
ziora amerykański«. Zanim 
lednak linia ta będzie otwar 
ta, „Zakopane” zasili tona- 
żowo linię północno-amery- 
kańską. W Szczecinie zwo­
dowano już dwa kolejne 
statki tej serii — „Zamość” 
i „Zabrze”.

We wczorajszej uroczysto­
ści uczestniczyła m. in. po­
nad 20-osobowa grupa re- 
orezentantów miasta patro­
nackiego — Zakopanego — 
wraz z matką chrzestną 
statku Alicją Domaniecką. 
Kierownictwo PLO reprezen 
tował dyrektor techniczny 
mgr inż. Klemens Walko- 
wiak.
& Dokończenie na str. 2

Delegacja Zakopanego na czele z wiceprzewodni­
czącym Prezydium MRN Janem Kar' ewskbn na 
nabrzeżu portowym w Gdyni podczas uroczystości 
podniesienia bandery na m/s „Zakopane”,

nik z Wrześcia pow. lęborskie­
go, E. Markowska (bezpartyj­
na). technik, pracownik „Ru­
chu” w Ląborku, Urszula Mi- 
lewczyk (PZPR), robotnica z 
Kartuz, H. Piątkowska (PZPR), 
działaczka ruchu kobiecego 
z Tczewa, R. Szulecki (PZPR), 
rolnik z Perlina w pow. wej- 
herowskim, Z. Swieczkowski 
(ZSL), rolnik z Suchego Dębu 
w pow, Pruszcz, L. Urbańska 
(PZPR), kierowniczka żłobka

# Dokończenie na str. 2

PKPS stowarzyszeniem' 
wyższej użyieczncści j

WARSZAWA (PAP). Pol­
ski Komitet Pomocy Spo­
łecznej zamyka 10-lecie swo 
jej działalności ważnym wy­
darzeniem. W ostatnim 
Dzienniku Ustaw PRL uka­
zało się rozporządzenie Ra­
dy Ministrów, uznające 
PKPS za stowarzyszenie wyż 
szej użyteczności. Nadanie 
stowarzyszeniu rangi wyż­
szej użyteczności akcentuje 
społeczną rolę PKPS i spo­
łeczną wartość pracy jego 
aktywu, podnosi autorytet 
oraz stwarza przychylny 
grunt dla dalszej działalno­
ści. i

Rekordowe obroty

Pelskte perty przefatfiiią
30 min łon ładunków
Ubiegłoroczny rekord na­

szych portów, które łącznie 
przeładowały 26.436.000 ton 
towarów, został w tym ro­
ku pobity na całej linii. Do 
4 grudnia br. załogi portowe 
Gdańska, Gdyni i Szcze­
cina przeładowały łącznie 
28.314.000 ton ładunków, 
przekraczając w ten sposób 
zadania NPG o 914 tys. ton.

Według szacunkowych ob­
liczeń, polskie porty zamk­
ną rok bieżący przeładun­
kiem przeszło 30.600.000 ton 
towarów. Jest to ilość naj-

Posiedzenie naukowe
kardiologów
WARSZAWA (PAP). Z udzia­

łem ok. 700 lekarzy z całego 
kraju rozpoczęło się we czwar­
tek w Warszawie XXV posie­
dzenie naukowe Polskiego To­
warzystwa Kardiologicznego, 
poświęcone nowoczesnym me­
todom ratowania życia w na­
głych schorzeniach serca.

W obradach biorą udział spe­
cjaliści ze Związku Radzieckie 
go z wiceministrem zdrowia — 
Jewgienijem Chazowem oraz z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii, Węgier, Włoch i Swia 
towej Organizacji Zdrowia, Na 
otwarciu obecni byli minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
prof, dr Jan Kostrzewski i se­
kretarz Wydziału Nauk Medy­
cznych PAN — prof, dr Ksa­
wery Rowiński.

Pół wieku
;iei AG-H

KRAKOW (PAP). Prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz objął protektorat nad 
uroczystościami jubileuszowymi 
50-lecia Akademii Górniczo-Hut 
niczej w Krakowie.

Centralne obchody odbędą 
się w maju 1969 roku I przewi 
dują m. in. nadanie uczelni 
imienia Stanisława Staszica o- 
raz wręczenie dyplomów dokto 
rów honoris causa AGH wybit 
nym krajowym i zagranicznym 
reprezentantom nauki i prakty 
ki górniczej, hutniczej i in­
nych dyscyplin reprezentowa­
nych przez uczelnię.

—©—

Strajk powszechny 
sparaliżował Rzym
LONDYN — RZYM (PAP). 

We czwartek Rzym został obję­
ty 24-godzinnym strajkiem po­
wszechnym, do którego przy­
stąpiło ponad milion pracow­
ników protestujących przeciw­
ko wzrastającemu bezrobociu, 
niskim płacom l kryzysowi 
ekonomicznemu.

Większość sklepów została 
zamknięta. Nie funkcjonują 
również żadne urzędy ani mi­
nisterstwa. Stanęły autobusy, 
tramwaje i taksówki. Na uli­
cach Rzymu zamarł wszelki 
ruch. W Rzymie nie ukazały 
się dzisiaj żadne gazety, nie 
było również dostaw świeżego 
mleka. Przerwano dopływ elek 
tryczności, nieczynne są rów­
nież połączenia telefoniczne.

wyższa, jaką dotąd zanoto- 
wano. Jednocześnie ozna­
cza ona przekroczenie tego­
rocznego planu przeładun­
ków o 3.200.000 ton.

Porównując ten wynik z- tt- 
biegłorocznym, należy poda6( 
że przez nasze porty przej­
dzie ok. 4.165.000 ton towa­
rów więcej. Wzrosła masa 
eksportowa. Dotyczy to prze­
de wszystkim węgla, którego 
wysyłamy w tym roku dro- 
rą morską o 2.700.000 ton wię 
ćej, niż w ubiegłym roku, a 
także drobnicy i niektórych 
Innych grup towarowych. 
Przedterminowym wykona­

niem planu i znacznymi nad­
wyżkami przeładunkowymi szczy 
cą się wszystkie porty. I tak 
Gdańsk, który miał obsłużyć 
zgodnie z NPG 6.980.000 ton, do 
4 grudnia br. przeładował już 
ck. 7.430.000 ton, a do końca 
roku przekroczy 8.000.000 ton 
ładunków. Gdynia, w analo­
gicznym okresie przyjęła i wy­
słała ok. 8.540.000 ton towarów, 
zamierzając przeładować do 
końca br. ok. 9.200.000 ton pod­
czas gdy tegoroczny NPG wy­
nosił tu 8.300.000 ton. Pięknymi 
wynikami popisuje się również 
Szczecin, który swój plan ro­
czny — 12.120.000 ton przełado­
wywanych towarów, w t2eczy- 
wistości podniesie do ok. 
13.370.000 ton.

(sta)
-----#-----

Okraju
WARSZAWA (PAP). 6 I 7 bm. 

odbędzie się dwudniowe sympo 
zjunj na temat „Bundeswehra 
— armia odwetu i agresji”, zor 
ganizowane prze Wojskowy In 

l*stytut Historyczny.

WARSZAWA (PAP). W naj­
bliższą sobotę zbierze się w 
Warszawie na II plenarne po­
siedzenie Rada Naczelna ZHP. 
Omówi ona zadania drużyn 
harcerskich w realizacji u- 
chwał V Zjazdu PZPR i IV 
Zjazdu ZHP.

---- ®-----

Rozlana ropa
w Zatoce Tokijskie!

NOWY JORK (PAP). W po­
bliżu Zatoki Tokijskiej zderzy­
ły się we czwartek dwa stat­
ki — indyjski tankowiec i ja­
poński frachtowiec. Katastrofę 
spowodowały gęste opady desz­
czu, które zmniejszyły widzial­
ność zaledwde do l kilometra. 
Lewa burta tankowca została 
rozpruta, japoński frachtowiec 
doznał również poważnych usz­
kodzeń.

Wyciekająca ropa naftowa n- 
tworzyła plamę, rozciągającą 
się na szerokości prawie 4 km. 
Zagraża ona Zatoce Tokijskiej, 
Jednostki straży przybrzeżnej 
i inne statki japońskie wyrzu­
cają do morza całe tony środ­
ków chemicznych, ażeby pow­
strzymać dalsze rozlewanie się 
ropy po powierzchni wód. 
Wzdłuż wybrzeży wzniesiono 
wały ochronne.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego
na 6 bm.

Zachmurzenie duże, zamgle­
nia. Temperatura od — 2 stop­
ni do + 2. Wiatry słabe po­
łudniowe.



DZIENNIK BAŁTYCKI

»Centrotnor“ sprowadza
sztuczny Bi@rką 
lila gdansk ej Akademii Medyczne!

Niecodziennej transakcji;dzień przesyłka znajdzie się 
dokonała ostatnio Centrala! w rękach odbiorcy — II Kii 
Handlu Zagranicznego „Cen-jniki Chorób Wewnętrznych 
fromor”. oto, na prośbę zIo-:AMG.
Żoną z końcem ubiegłego ro 
ku przez Akademię Medycz-

590 (7591)

ną w Gdańsku zakupiła ze 
swej puli dewizowej sztu­
czną nerkę typu „Kiila” dla 
II Kliniki Chorób Wew­
nętrznych AMG.

Rozpoczynając poszukiwa­
nia ^ dostawcy „Centromor” 
zwrócił się do wskazanego 
mu „Institute for Experi­
mental Medical Research 
Uleval Hospital — Uniwer- 
sity of Oslo”. Szczegółowe 
pertraktacje z Norwegami 
nie przyniosły jednak rezul­
tatu. Ostatecznie, na dostaw ( 
eą sztucznej nerki typu 
Kiila” wybrano francuską 

firmę „Natec National Tech­
nic” ze Strasburga. Obec- 
tiie, wymienione urządzenie 
rnedyczne wykonane w 
Strasburgu znajduje się już 

drodze do Gdańska. Lada

Składają się na nią: sztucz­
na nerka typu „Kiila”, a po­
nadto 2 dializatory Hostel- 
len-Gur o 2 płaszczyznach z 
obudową, rama do dializato­
ra, układ termoregulujący, 
monitor automatyczny z pom 
pą, 500 błon curophanowych, 
100 węzłów łączących oraz 400 
kaniul naczyniowych.
Sprowadzona z Francji 

sztuczna nerka umożliwi 
gdańskiej AM skuteczniej­
sze ratowanie życia ludzkie­
go w przypadku ostrych i 
przewlekłych schorzeń ne­
rek. (sta)

Nowe władze WK FJN SPORT B SPORT SPORT B SPORT B

Bilans polityki Bonn

gdańscy naukowcy
laureatem: mgrśd 
Wydziału Nauk Tecłinicznych
PAN

Jak się dowiadujemy, Wy 
iSział Nauk Technicznych 
PAN na sesji plenarnej od­
bytej w dniu 2 grudnia br. 
przyznał doroczne nagrody 
naukowe ustanowione w za 
kresie 9 reprezentowanych 
W wydziale dyscyplin pod 
Stawowych. Nagrodę w za 
kresie elektroniki otrzymał 
prof, dr Józef Lenkowski, 
kierownik Katedry Układów 
Elektronicznych w Politech 
nice Gdańskiej, zaś nagrodę 
X podstaw budowy maszyn 
dr inż. Józef Śmigielski z 
Instytutu Maszyn Przepły­
wowych PAN za prace z 
dziedziny techniki wysoko­
temperaturowej.

Gratulujemy.

M/s „Zakopane“
® Dokończenie ze str. 1

Wraz z nowym statkiem flo­
ta ^ PLO powiększyła się do 91 
jednostek o łącznej nóśności 
748 tys. ton. „Zakopane” po­
siada nowe rozwiązania kon­
strukcyjne, a m. in. wzmóc

wodzone,P1'automatj°czne windv j leniem stanowiska, jakie 
cumownicze itp. Na jednost-|w referacie zajął mówca, 
ce zainstalowano 6-cyłindrowy J Przyniosła również szeree 
silnik Cegielskiego o mocvi „Tt • , , .. .
7.200 KM. Nowym statkiem ^ propozycji, zmie
wodzi kpt. ż. w. Czesław Mo-1 rzających do możliwie naj- 
dzeiewski. I szerszego i aktywnego włączę

M/s „Zakopane’ za kilka; nia się społeczeństwa w

• Dokończenie ze str. 1 Izacyjnego obchodów, prze-
Rumi, A. _ Wroński (ZSL), roi-1 wodniczący V K FJN zgłosił
mk ze wsi Tuja w pow. nowo-!».,,.,;." - - . ,
dworskim, oraz B. Żuczek I nazwisko. prof, dr Andrzeja 
(bezpartyjny), rolnik z Łęgowa Bukowskiego, proponując po- 
W pow. Pruszcz ,1 wołanie go na przewodniczą

Referat na temat zadam Mg0> konslytuuj sj ko_
polityczno - wychowawczych'
FJN wygłosił sekretarz KWi 
PZPR Jerzy Hajer.

Omawiając w skrócie wie; 
lostronny dorobek działaczy!
FJN, mówca podkreślił wa--i 
gę uchwał V Zjazdu Partii,! 
nakreślających frontowi no-, 
we, pilne zadania, wymaga-: 
jące udziału jak najszer-; 
szych rzesz naszego woje­
wództwa.

„Szczególne jednak znacze­
nie — powiedział — posiada 
praca wychowawcza, kształ­
towanie nowych socjalistycz­
nych postaw ludzi, obywatel­
skiej, patriotycznej i interna- 
cjonalistycznej świadomości 
oraz zaangażowania”. Winniś­
my, powiedział, „uczyć klaso­
wego patrzenia na nasze cele 
i zamierzenia. Analiza nasze­
go dorobku winna stać się 
punktem wyjścia dla kształto 
wania poczucia dumy naro­
dowej i świadomości, iż zwią­
zane są one z przemianami 
ustrojowymi! kraju, są wyni­
kiem wyboru socjalistyczne­
go ustroju”. !
Dyskusja stała się potwier

mitetu. Wyrażenie zgody 
przez dr Bukowskiego przy 
jęto oklaskami. Pełen skład 
komitetu ustalony zostanie 
w dniach najbliższych.

(ir. p.)

dni wyruszy w swą dziewi­
czą podróż do portów* pół­
nocno - amerykańskich. Z 
portu gdyńskiego zabiera on 
m. in. aluminium- cynk, wy 
roby żelazne i drewniane, 
przetwory mięsne i inną 
drobnicę. Pod względem ku­
batury ładownie stafku będą 
całkowicie wykorzystane.

(czes)

dzieło kształtowania takiego 
obywatela, jakiego ma pra­
wo oczekiwać socjalistyczne 
państwo.

W zakończeniu, poświęco­
nym zbliżającej się 500 rocz 
nicy narodzin wielkiego Po­
laka i wielkiego uczonego 
Mikołaja Kopernika, oraz 
sprawom związanym z po­
wołaniem komitetu organi-

Komunikat PCK (
<

f
)
* Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża zawiado- 
. mił Polski Czerwony Krzyż, iż roszczenia ofiar zbrodni- t 

czych eksperymentów pseudolekarskich dokonywanych na 
1 j'I*?zn,ach hitlerowskich obozów koncentracyjnych mogą » 

być zgłaszane w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 
^ marca 19G9 roku, |

W związku z tym, Zarząd Główny Polskiego Czerwo- 
) neB° zawiadamia, że ci spośród byłych więźniów, i

na których dokonywano takich eksperymentów, a jeszcze 
) dotychczas faktu tego nie zgłosili, mogą to uczynić je- i 

dynie w terminie do 20 marca 1969 r. przedkładając odpo- 
> Wiednie informacje w tej sprawie do Biura Informacji i Po 
^ szukiwań PCK Warszawa, ul. Mokotowska 14.

© Dokończenie ze str. I 
gą być ustalone ostate­
cznie dopiero w traktacie 
pokojowym, zawartym z 
rządem ogólnoniemicc- 
kim.

Ale i to nie zadowoliło 
chadecji — stwierdza or­
gan „Berliner Wort”. Je- 
sienią 1968 roku próbo­
wała również skłonić 
FDP — partię „wolnych 
demokratów” aby zajęła 
— jak wyraża się pismo 
„niereal styczne stanowi­
sko wobec granicy pol­
skiej”.

Pismo stwierdza rów­
nież, że po interwencji 
w Czechosłowacji „po­
nownie uwypuklone zo­
stało dotychczasowe sta­
nowisko rządu NRF nie­
uznawania granicy pol­
skiej na Odrze i Nysie”. 
Dwie próby prezydenta 
Francji, de Gaulle’a, pod 
jęte w czasie jego wizyt 
w Bonn w roku 1967 i 
1968 na rzecz porzuce­
nia przez Bonn postula­
tu rewizji granic euro­
pejskich zostały przez 
rząd federalny odrzuco­
ne.

Jaki wniosek wyciąga 
z tych faktów organ 
FDP?

Dokładnie taki, jak poi 
ska prasa: „nie ulega więc 
wątpliwości, iż rząd fe­
deralny zdąża do 
p r z e zwyciężenia 
status quo w Europie nie 
tylko w sensie politycz­
nym ale również w sen­
sie ekspansji terytorial­
nej”.

Trudno istotnie dodać 
cokolwiek i do powyższe­
go rozumowania i do wy­
ciągniętych przez „fcerii- 
ńer Wort” wniosków. 
Można jedynie skonfron­
tować je z tym, co ofi­
cjalne osobistości w NRF

twierdzą na temat stano­
wiska Polski wobec „no­
wej polityki wschodniej 
Bonn” nazywając je 
„propagandą” płynącą z 
„bezpodstawnych uprze­
dzeń” do wszelkich ge­
stów „dobrej woli ‘, do­
konywanych przez wiel­
ką koalicję CDU/SPD.

Okazuje się, że nie tyl­
ko Polacy krytykują te­
go rodzaju manewry po­
lityczne, ale i co trzeź­
wiejsi politycy w NRF.

I to — dodajmy — ta­
cy, których na pewno nie 
można posądzić o sym­
patie komunistyczne, ani 
też propolskie. Można ich 
natomiast posądzić o nad 
miar realizmu. Jeśli, 
oczywiście, jest to prze­
stępstwem...

ZETA

Rajdowcy odpłynęli z Bombaju
do Äustpailii

Port w Bombaju opuścił 
we środę liniowiec „Chu- 
san”, na pokładzie którego 
w podróż do Australii uda­
ły się 72 załogi automobilo­
we startujące w rajdzie ma 
ratonie Londyn — Sydney.

Podróż do Australii bę­
dzie trwała 9 dni. Potem 
automobiliści pokonają ostat

Sporła i Kororsc
przeciwnikami koszykarzy
GKS Wybrzeże

W sobotę i niedzielę 7 — 8 
tom. przeciwnikami koszykarzy 
GKS Wybrzeże w kolejnej run 
dzie I ligi będą Zespoły Spar- 
ty Nowa Huta i Korony Kra­
ków.

Zespoły te reprezentują ra­
czej średnią klasę ligową i 
gdańszczanie powinni powięk­
szyć swój dorobek o 4 punkty. 
Tym niemniej muszą oni za­
grać znacznie lepiej niż w cza 
sie ostatniego spotkania 
AZS Toruń.

GKS Wybrzeże wystąpi 
tych meczach w swoim naj­
silniejszym składzie z Wysoc- 

(kim, Jargiełłą, Młynarczykiem 
i Dregierem.

Decydujący udział „Urena“
w akcji ratowniczej
norweskiego statku »Etnefjei!«

W Norwegii żywe poru­
szenie wywołała tragedia zni 
sączonego przez pożar statku 
„Etnefjell”. Z całej załogi u- 
ratowały się jedynie 3 oso­
by (m. in. kapitan), które 
mimo ognia pozostały na po 
kładzie. Decydujący udział 
w powodzeniu akcji ratow­
niczej miała załoga polskie­
go statku, trawler - przetwór 
nia z gdyńskiego „Dalmoru” 
— „Uran”.

Oto relacja kpt. statku Le­
sława Króla:

„W drodze powrotnej z łowisk 
północno-zachodniego Atlantyku 
do kraju 2 listopada spotka!iś

trze osiągającym siłę huraganu 
i 10-metrowej fali nie było mo 
wy o dojściu do „Etnefjella” 
natychmiast nawiązaliśmy łącz 
ność z amerykańskim statkiem 
meteorologicznym „Charlie” 
który poda! wiadomość stacjom 
brzegowym i pobliskim jednost 
kom. Nasza rola polegała na 
asekuracji wraku i podawaniu 
pozycji innym jednostkom spić 
szącym na pomoc. Na począt­
ku drugiej doby przybył „Char­
lie”, a trzeciego dnia holender 
ski ratownik „Groeningen”. Do­
piero 6 listopada, po upewnie­
niu się, że nie jesteśmy już po 
trzebni, wyruszyliśmy w dalszą 
drogę. Rejon, w którym wypa­
dek się wydarzył należy do 
rzadko odwiedzanych przez stat 
ki i kto wie, jaki byłby los hi

my na morzu statek-widmo. Je- • wraku, gdyby nie to przy
go wnętrze było częściowo wy­
palone, a na pokładzie spostrze 
gliśmy trzech ludzi nadających 
latarką sygnale SOS. Przy wie-

padkowe spotkanie. Cała nasza 
załoga 
nionego 
skiego

nią część trasy rajdu, któr» 
wiedzie przez pustynie i 
bezdroża Australii. W ciągu 
66 godzin załogi będą mu­
siały przejechać 5550 km.

Na pokładzie statku „Chu 
san” odpłynął także samo­
chód oznaczony numerem 
„82”. Jak wiadomo kierowca 
tego samochodu Brytyjczyk 
Robie Uniackie musiał na­
gle w trakcie imprezy wró­
cić do Wielkiej Brytanii na 
pogrzeb swej żony, która 
zginęła w wypadku samo­
chodowym. Organizatorzy pO 
stanowili umożliwić mu dal 
szy start oczywiście o ile 
zdecyduje on się przylecieć 
do Australii.

---- •-----
Pódl siatką
0 puchar CRZZ

W niedzielę, 8 bm. w Gdań­
sku rozegrany zostanie woje­
wódzki turniej piłki siatkowej 
drużyn żeńskich i męskich o 
puchar CRZZ. W rozgrywkach 
wezmą udział najlepsze zespo­
ły branżowych związków za­
wodowych i TKKF.

Rozgrywki drużyn żeńskich 
odbędą się w sali gimnastycz­
nej Technikum Przemysłu Spo 
żywczego w Gdańsku przy ul. 
Lastadia 2, natomiast mężczyź­
ni grać będą w sali gimnastyc* 
nej Szkoły Podstawowej nr 67 
w Gdańsku przy ul. Żabi 
Kruk. Początek gier o godz. 9,

© <A1> 
Hokeiści Kanady 
na ostatnim miejscu
w Moskwie

W Moskwie zakończył się 
międzynarodowy turniej ho 
kejo wy. W decydującym o 
pierwsze miejsce spotkaniu
1 reprezentacja ZSRR wy­
grała z Kanadą — 6:0 (2:0, 
0:0, 4:0), W drugim meczu 
reprezentacja ZSRR zremi­
sowała z Finlandią.

Zwycięzcy turnieju, hokei-'j 
ści ZSRR nie przegrali ani; 
jednego meczu zdobywając 
6 pkt. Drugie miejsce zajął

■ - ... - , ZSRR II — 3 pkt. wyprze-ma poczucie dobrze speł . . _. , ,
> obowiązku marynar-1 dzając Finlandię — 2 pkt.1

‘i Kanadę 1 pkt. i

Książka napilszp upominkiem gwiazdkowym \\ieJd wybór książek na kiermaszach świątecznych czynnych codziennie do dnia 
24. XII. br. w Ośrodku Informacyjno-Reklamowym — PP „DOM KSIĄŻKI” w 
Gdaósku-Wrzeszczu, ui. Miszewskiego 16 oraz w klubie przy księgarni ul. He­
weliusza 19-21.

NA NlCtAM
Praktyczne

i miłe upominki
do nabycia w branżowych sklepach WPKOb.:

Gdańsk, ul. Długa 13 
Gd.-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 64 
Gdynia, ul. 10 Lutego 30 
Gdynia, ul. Świętojańska 56 
Tczew, ul. 1 Maja 1 
Tczew, ul. Dąbrowskiego 4 
Elbląg, ul. 1 Maja 52

B349-K

OKAZJA!
TYLKO W GRUDNIU masz szansę wygrać SZCZĘŚLIWY 
LOS kupując za gotówkę lub na raty w sklepach ZURT

radioodbiornik tranzystorowy

»SYLWIA« lub »MINOR«
z których każdy bierze udział w LOSOWANIU PREMII.

Na 100 szt. sprzedanych zostanie wylosowana PREMIA w postaci 
ODBIORNIKA TRANZYSTOROWEGO.
Od 1. XII. do 31. XII. wszystkie placówki ZURT prowadzą sprzedaż 
premiowaną.

Informacji udzielają punkty sprzedaży ZURT.

»Jantar«
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„J A N T A R”

zaprasza do udziału 
w 599 kolejnej grze.

Dla swych uczestni­
ków przeznacza niezależ 
nie od licznych wygra­
nych pieniężnych — 
jedną premię 100.000 zł 

+ samochód „Syrena 
104” do wygranych z 
5 trafieniami 

jedną premię 15.000 zł 
+ motocykl MZ do 
wygranych z 4 trafie­
niami plus dod. 

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest 
ników gry — 
książeczka samochodowa 
3 książeczki 

mieszkaniowe 
radioodbiornik tranz. 

„Minor”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 8 grudnia 
1968 r. o godz. U w sie­
dzibie GGL „Jantar” — 
Gdańsk, Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

K-8376

8381-K

lokalu
o powierzchni 100—200 
m kw. do celów biuro­
wych na terenie Gdań 
ska. Zgłoszenia należy 
kierować — Gdańskie 
Zakłady -Radiowe T-18, 
tel. 31-68-31.

K-8353

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne-weneryczne — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13. obok dworca, telefon 
41-06-97. G-13999
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne Gdańsk,
Św. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-14168

MATRYMONIALNE

MOTORYZACYJNE
Silnik do shl 175 ku-
plę. Tel, 32-27-08. G-13774
„WARSZAWĘ” 203 z gwn 
rancją sprzedam. Elbląg, 
tel. 59-74; wieczorem.

E-156H

SPRZEDAŻ
FUTRO z norek sprze­
dam. Oferty Biuro Ogł. 
Elbląg, Mickiewicza 43 — 
po.i E-1565.

BIBLIOTEKĘ ładną, daw­
ną sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 132a m. 7 
kl. F; wejście od Jasiono 
wej. G-13729
KUCHENKĘ węglową z
piekarnikiem sprzedam. — 
Oliwa, Piastowska 68C-10.

LOKALE
KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielone — Puck, tel. 
23-60; dzwonić godz. IS­
IS. S-4441

MALBORK: zamienię 3
pokoje z kuchnią, telefon, 
ogródek na pokój z Kuch­
nią — trójmiasto. Mal­
bork. Kościuszki I5a, tel. 
398; Sokołowski. G-13747
MAŁŻEŃSTWO po stu­
diach, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
z używalnością wygód ńa 
trasie Pruszcz-Wejherowo. 
Dzwonić 31-19-87 lub ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk — 
pod G-13738.

MIESZKANIE 5-pokojowe 
84 m kw., komfortowe, 
własnościowe, zamienię na 
3 pokoje, lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-4471.
POSZUKUJĘ pokoju ume 
blowanego w centrum 
Gdańska z centralnym o- 
grzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-13735.

LEKARSKIE
BU Z. KRAJEWSKI skól 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-13843

WDOWA lat 48, pracują­
ca, z mieszkaniem, dobrze 
sytuowana, domatorka — 
pozna pana od lat 48—55 
najchętniej wdowca. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogl. Elbląg, Mickie 
wieża 43 pod M-1581.
ROZWIEDZIONA nie z 
własnej winy, lat 39, prz> 
stojna, brunetka, korpu­
lentna, kochająca dom, sy­
tuowana, pozna pana w 
odpowiednim wieku, przy 
stojnego o dobrym cha­
rakterze, z zawodem (chęt 
nie rzemieślnika). — Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
SM-4473.

WSPÓLNIK potrzebny z 
gotówką do rentownej pro 
dukcji. Oferty kierować 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-13657.
DNIA 26. XI. godz. 18 
zaginęła suczka maltań­
czyk biały sprzed „Deli­
katesów” na Kazimierza 
Wielkiego w Sopocie. Od­
prowadzić za wynagrodzę 
niem Sopot, Mieszka I 
7-10, tel. 51-13-51 — zmar­
twiona Kazia. G-13986
POGOTOWIE telewizyjne,
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-4413

PRACA

UCZENNICA potrzebna 
do pracowni krawieckiej 
męsko-damskiej, najchęt­
niej ze wsi. Pruszcz Gd., 
Nad Radunią 3; Węgliński.

G-13754

NAUKA

KURSV biurowości i ma­
szynopisania. Zapisy Gdy­
nia, Abrahama 8 oraz pół 
roczne kursy biurowości 
sekretarek. Zapisy Tczew. 
Szkoła Podstawowa nr 3 
Południowa 6. S-4469

Dyrekcji Okręgowego Zarządu Lasów Państwo­
wych w Gdańsku, pracownikom Nadleśnictwa Sta­
rogard i Nadleśnictwa OZLP, POP, Radzie Za­
kładowej, Prez. PRN, orkiestrze Zakładów Obu­
wia, wszystkim przyjaciołom, koleżankom, kole­
gom i znajomym, którzy przez udział w pogrzebie 
bądź też przez złożenie nam wyrazów współczu­
cia oddali cześć pamięci

inż. JANA MAŃKOWSKIEGO
nadleśniczego Nadleśnictwa Starogard 

składamy tą drogą gorące podziękowanie.

RODZINAG-14046

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, I 
tel. 51-41-47; Jan Plata. I 

G-13687 I

W dniu 3 grudnia Za­
snął w Panu nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

Józef Kreft
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 7 grudnia o godz. 
10 w Kartuzach.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
żalu

RODZINA 
14205-G

Dnia 4 grudnia 1968 roku zmarł nagle przeżyw-
o1Lfbr6it,T^rÄy mąż- nasz ukochany

s. t P.
JÓZEF DOBROŁĘCKI

fł^V??I°-WiadZenlf zwłok 2 kostnicy przy szpitalu 
?agakOŚtWła w ?Vcku odbędzie się dnia 7 grudnia 
19b8 roku o godzinie 8.
sn?utkuym zawiadamia pogrążona w głębokim 

S-4742 RODZINA

Dnia 3 grudnia 1968 roku zmarła 
S. t P.

ALEKSANDRA DEREZIftSKA
z Bieleckich

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 7 grudnia br. 
o godzinie 9 w kościele św. Leona w Wejhero­
wie, po czym nastąpi wyprowadzenie drogich 
nam zwłok na cmentarz.

0-14162 Mąt, synowie ł rodzina

Dnia 3 grudnia 1968 roku zmarła nagle, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia w wieku lat 71

S. f P.

JOANNA KLINCEWICZ
z domu Sienkiewicz

Msza święta zostanie odprawiona dnia 8 grud­
nia o godzinie 9 w kościele przy ul. Mickiewicza 
“ ,™e W,rzeS2C2u- Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z kaplicy cmentarnej cmentarza Central­
nego we Wrzeszczu na miejsce wiecznego sno- 
czynku nastąpi o godzinie 14. v

O czym zawiadamiają
rT.,42j2 synowie, synowa i wnuki
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Krecia zmowa milczenia
W najbliższym 10-leciu dla rozbudowy sieci wo­

dociągowej będziemy musieli wykonać ponad 6 ty­
sięcy kilometrów wykopów. Orientacyjny koszt te­
go przedsięwzięcia — ok. 3 mld zł. Oszczędzenie kil 
ku,. czy tylko 1 procenta tej kwoty przyniesie kra 
jowi milionowe fundusze. Czy istnieje możliwość 
uzyskania tych oszczędności?

AJ A Targach Poznańskich 
** w 1956 r. zrobiła furo­

rę maszyna do przebijania 
otworów w gruncie, porusza 
jąca się w nim na tej samej 
zasadzie co gwóźdź wbijany 
w ścianę. Napędzana ona 
była — podobnie jak młot 
pneumatyczny — sprężonym 
powietrzem. Jej twórcą był 
nieżyjący już dziś W. Zin- 
kiewiez, ówczesny pracow­
nik PRO w Gdyni. Przebi­
jak gruntu nazwany został 
„ĘłRETEM” i pod tą nazwą 
stał się bohaterem wielu pu 
blikacji poważnych czaso­
pism technicznych i obiek­
tem pośpiesznych transakcji 
handlowych. Ten właśnie 
pośpiech sprawił, że „Kret” 
do dziś nie może wygrze­
bać się na powierzchnię i 
zdobyć w kraju należnego 
mu miejsca wśród nowocze 
snych narzędzi pracy przed 
siębiorstw prowadzących ja 
kiekolwiek prace podziem­
ne.

Idea skonstruowania takie­
go narzędzia nie jest nowa. 
Już w 1915 roku, Thomas 
Thomson sformułował zasadę 
działania przebijaka gruntu, 
zaprojektował rozwiązanie 
konstrukcyjne i uzyskał nań 
patent brytyjski. W tym sa­
mym roku zarejestrowano po 
dobny wynalazek Palmera w 
USA. W roku 1921 historia

Wilki ni lotnisku
Na irańskim lotnisku Te- 

bryz doszło ostatnio do nie­
zwykłej batalii. Pędzona gło 
dem i chłodem duża wataha 
wilków zaatakowała lotni­
sko.

Do walki z drapieżnikami 
Stanęła cała niemal załoga 
lotniska włącznie ze strażą 
pożarną. Batalia toczyła się 
na pasach startowych> to też 
lotnisko było w tym czasie 
zamknięte.

Wreszcie załoga zmusiła 
wilki do odwrotu.

(em)

powtarza się w USA, a w 
1922 r. w Wriełkiej Brytanii. 
Niestety, wysokie wymagania 
stawiane tym maszynom i 
niski jeszcze wówczas poziom 
techniki — sprawiły, iż kon­
strukcje te nie wytrzymały 
próby życia.
/ tym większą ciekawo- 
** ścią spotyka się „Kret” 
w 1956 r. w Poznaniu. Han­
dlowe oferty sypią się do­
słownie z całego świata. 
Ale „Kret”, mimo żc wgfcta 
wiony został na Targach 
Międzynarodowych, nie jest 
jeszcze dojrzałą, sprawdzo­
ną konstrukcją. Będzie je­
szcze długo przechodził wła 
ściwe wszystkim wynalaz­
kom choroby wieku nie­
mowlęcego. Żywotność ma­
szyny, wykonywanej w la­
tach 1956—57 w serii prób­
nej przez WSK Rzeszów, 
wynosi zaledwe 15 minut. 
Po tym czasie eksploatacji 
występują uszkodzenia. Tym 
czasem „Metalexport”, znę­
cony widocznie wizją kokoso 
wych interesów, zleca Poli­
technice Gdańskiej prze­
prowadzenie badań i ulep­
szeń. Ma dwa zasadnicze 
wymagania: przedłużenie ży 
wotności maszyny do 20 go­
dzin i pośpiech.

Od 1957 r. prace rozwo­
jowe w tym kierunku pro­
wadzi doc. T. Gerlach z PG, 
opatentowując modele 88 
ZAC, 88 ZC. Owoce żmudnych 
dociekań zostają jednak za­
przepaszczone, a nowa kon 
cepcja nie sprawdzona. Bez 
wypróbowania w kraju, bez 
pisanej w języku angiel­
skim instrukcji obsługi i bez 
przeszkolonego w obsłudze 
pracownika, „Metalexport” 
wysyła „Krety” do USA. W 
NRF urzędnik „Metalexpor- 
tu” dokonuje zmian w kon­
strukcji. „Krety” ulegają de 
fektom, do kraju zaczynają 
napływać reklamacje, roz­
wiewa się mit o doskonało­
ści wynalazku, wokół całej 
sprawy narasta rozgorycze­
nie 1 niechęć.

W tej atmosferze pogania­
nia i rozczarowania na

Politechnice Gdańskiej cią­
gle trwają wszechstronne

Nie na temat
w Niemieckiej Repub­

lice Federalnej trwa 
I walka między związkami
• zawodowymi i przedsię- 
I biorcami o przyznanie 
| pracującym prawa, na 
! równi z pracodawcami, 
i do decydowania o losach 
I zakładu. Cale zagadnie- j nie wymaga właściwie
• obszerniejszego naświet-
■ lenia, ale nie o to tutaj 
| chodzi, lecz o pewne fak- 
| tir, które godne są odno-
■ towania na marginesie
I całej tej sprawy. Cóż bo-*’1
• wiem odpowiadają związ a 
j kowcom przedsiębiorcy ■

i na żądanie tego rodzaju • 
demokracji?

i Niemiecki Instytut Prze | j mysia, reprezentujący in»: 
• teresy tych samych pa-; 
I nów, którzy każą krzy-1 
| czeć pod naszym adre- jj 
■ sem. że nie ma u nas; 
| prawdziwej demokracji * 
I oświadcza nagle: „De-1
| mckracja Jest pojęciem £ 
• zaczerpniętym z życia > 
■ politycznego, które w go- J 
I spodarce, gdzie decyduje | 
I tylko faktyczny stan rze- | 
! czy, nłe ma sensu”. A ! 
I więc?

Również i w NRF war j 
* tościuje się pojęcie de- J 
! mokracji i to — jak wi-! 
| dać wyraźnie — w sen-1 

sie klasowym. Oświad- j 
czenia instytutu nie • 
można bowiem odczytać J 
inaczej jak tylko w tym| 

I znaczeniu, że nie może £ 
• być równouprawnienia l

! między robotnikami 11 
przemysłowcami.

!T|RUGĄ godną odnoto- ■ 
** wania na tym tle J 
sprawą są wyniki ankie- | 

2 ty, jaką rozpisano wśród ■ 
• społeczeństwa zachodnio- ■ 
J niemieckiego, aby wyson I 
| dować jego opinię na te-1 
J mat „współdecydowania”:
! — jak się skrótowo okre- !
I *
f fl mm ■ ■■»■■■■■■■■■ mm mmmmmm* mm i m

l
■

i
■

śja cały problem. Tutaj! 
okazało się, że długolet- J 
nia kampania prasowa | 
na temat dopuszczenia! 
NRF do wspóldecydowa- § 
nia w sprawie broni ato- i 
mowej, wydała owoce. g 
Duża część Niemców sło- ■ 
wo „współdecydowanie” ; 
kojarzyła wyłącznie z S 
bronią atomową i tym sa- g 
mym udzielała odpowie- ■ 
dzi nie na temat.

studia i prace rozwojowe 
nad nowymi, ulepszonymi 
modelami. Prof, dr inż. Ka­
zimierz Zygmunt, kierow­
nik Katedry Podstaw Kon­
strukcji Maszyn, i wspom­
niany już doc. Gerlach bu­
dują coraz lepsze, oryginal­
ne konstrukcje przebijaka 
gruntu, niewiele mające już 
wspólnego z protoplastą 
„Kretem”. Powstają modele 
88 KZ. 88 KZR, 100 NA, 100 
NC, 105 ND.

Z USA tymczasem nad­
chodzą hiobowe wieści. 
Wyeksportowane tam po­
przednie modele „Kretów” 
otrzymały od „Metalexpor- 
tu” gwarancję 20 godzin pra 
cy. Nie ma żadnej możliwo­
ści sprawdzenia, ile razy rze 
czywiście pracowały i czy 
pod właściwym ciśnieniem 
sześciu atmosfer, ale Ame­
rykanie zwracają „Mcta- 
lexportowi” 120 rzekomo u- 
szkodzonych „Kretów” i żą 
dają 157 tysięcy dolarów od 
szkodowania. „Metal export” 
bez zgody twórców wywozi 
w 1964 r. do USA nie opa­
tentowane jeszcze modele 
przebijaka 88 KZ i 100 NC 
i zawiera DZIWNĄ UMO­
WĘ: w zamian za zrzeczenie 
się odszkodowań oddaje li­
cencję nowych, udoskonalo­
nych przebijaków. Umowa 
ma jeszcze jeden niezrozu­
miały punkt: przewiduje u- 
dostępnianie sobie przez o- 
bie strony wszelkich do­
świadczeń i ulepszeń. Ale 
firma Schramm USA New 
Chester Pensylwania wytwa 
rzająca „Pneuma Gopher” 
(„Pneumatyczny Chomik”) 
nie jest placówką naukową, 
ani badawczą, jak Politech 
nika Gdańska. Nie prowadzi 
więc żadnych prac rozwo­
jowych i nie przekazuje 
nam żadnych informacji. Ä- 
merykanów interesuje tylko 
zysk i masowa produkcja 
tego cennego narzędzia pra 
cy, które nagle przestało się 
psuć i które w cenie 1.000 
dolarów za sztukę sprzeda­
wane jest w USA. Ale o 
tym profesorowie gdańscy 
dowiadują się przypadkowo 
z czasopisma amerykańskie­
go.

W 1967 r. do USA wyjeż­
dża delegacja „Metal expor- 
tu” w celu wymiany do­
świadczeń. W jej skład nie 
wchodzi ani żaden z twór­
ców przebijaka, ani delegat 
producenta — słowem ani 
jeden fachowiec, który mógł 
by rzeczywiście zebrać do­
świadczenia. Delegacja nie 
przywozi więc — jak było 
od początku do przewidze­
nia — ani jednej informacji 
o pracy „Pneuma Gopher”.

chwili obecnej nie uzyskano 
patentu, ani nie uruchomiono 
produkcji, wobec czego brak 
podstaw do wypłacenia wyna 
grodzenia. Odpowiedź mini­
sterstwa leży w teczce pro­
fesora spięta razem z fotoko 
pią ulotki amerykańskiej, wy 
danej w 19fi6 r.; a reklamu­
jącej przydatność przebijaka 
gruntu przy pracacb ziem­
nych...

T AK oto po latach dłu- 
* gich, żmudnych prac 

rozwojowych, po skonstruo­
waniu modelu, którego pro­
dukcja sowicie opłaci się 
firmie kapitalistycznej, pro­
fesorowie gdańscy, na sku­
tek braku kontaktu z u- 
żytkownikami i karygod­
nej dezinformacji za­
czynają tracić przodującą w 
świecie pozycję w dziedzi­
nie rozwoju tych unikal­
nych maszyn.

Bo mimo wszystko przebi 
jaki gruntu (oczywiście, te 
ulepszone i działające) są 
wynalazkiem rewelacyjnym. 
Potwierdzają to kraje obo­
zu socjalistycznego, które 
kupowały i kupują jeszcze 
poprzednie, rzekomo niedo­
skonałe modele 88 ZD pro­
dukowane przez Gnieźnień­
skie Przedsiębiorstwo Wyro 
bów Metalowych. W związ­
ku Radzieckim jest ich ok. 
3 tysięcy sztuk, w Czecho­
słowacji — 800 i nie mamy 
stamtąd ani reklamacji, ani 
roszczeń do odszkodowań.

Tylko w kraju panuje na 
ten temat cisza, nieufność i 
jakaś dziwna zmowa milczę 
nia. Nawet inicjatywa Ko­
mitetu Nauki i Techniki, 
który w styczniu br. zaku­
pił u producenta 30 przebi­
jaków i rozdał je różnym 
przedsiębiorstwom — nie 
przełamała bariery obojętno 
ści. Negatywna opinia, jaką 
wyrobiły sobie pierwsze, 
prymitywne jeszcze egzem­
plarze „Kreta”, po dziś 
dzień ciąży na ulepszonych 
przecież przebijakach grun­
tu posiadających wiele no­
wych, oryginalnych, opaten 
towanych rozwiązań. Ich 
planową, systematyczną eks 
ploatacią nie zainteresował 
się żaden potencjalny użyt­
kownik — gospodarka komu 
nalna, budownictwo czy roi 
nictwo. A przecież zastoso­
wanie przebijaka może bvć 
różnorodne: przeciąganie ka 
bli, rur pod jezdniami i na­
sypami torowymi w czasie 
ruchu pojazdów, drenowa­
nie zboczv górskich, wbija­
nie prętów, przebijanie stu­
dzienek ftp.
VU OBEC ogromu prac ziem 
**' nych, prowadzonych w 
całym kraju, odpowiedź na 
postawione na początku py 
tanie jest oczywista: pneuma

MAT.

ale w niewytłumaczonym i tyczny przebijak gruntu mo- 
pośpiechu i bez zgody auto j że przynieść milionowe o- 
ra zabiera do USA najnow- szczędności przy prowadze- 
szy pomysł prof. Zygmunta: j nłu wykopów, zapewni
zawór zwrotny umożliwiają 
cy przebijakowi ruch wste­
czny.

przyśpieszenie prac, uniknię 
cle zrywania nawierzchni u- 
lic i organizowanie obja-

Czas już, by polskiRównież i o przydatności te Z(jßw 
go nowego elementu kon-1 , , . , . , ,
strukcyjnego iego twórca nie wynalazek zaczął drążyć poi 
otrzymuje żadnvch wieści. W j ską ziemię, przynosząc jej
7867 .v.rol\ Zygmunt pisze ; wreszcie wielorakie korzyści, 
do Ministerstwa Handlu Za­
granicznego, źądajae honora­
rium za wykorzystanie jego 
wynalazku. 29. I. I9G8 r. o- 
trzymuje odpowiedź, iż do

Zb. TRUSZKIEWIGZ

W szacunku dla prawa

Wstęp wzbroniony?
Przed sądem stoi 20-let| kazany teren. Mimo wiszą- 

ni chłopak. Fizjonomią cych w teatrze lub w pocze
ani zachowaniem nie róż 
nl się od setek rówieśni­
ków. Tym tylko, że popel 
nil przestępstwo i teraz 
za nie" odpowiada.

JAK doszło do tego, że 
ten młody człowiek po­

chodzący z normalnej rodzi 
ny, którego dzieciństwo u- 
płynęło bez żadnych wstrzą 
sów, psychicznie najzupeł­
niej zrównoważony, czło­
wiek, który pracował i za­
rabiał, naruszył zasady 
współżycia międzyludzkiego.

Zdaniem nowoczesnej psy 
chologii korzeni później­
szych kolizji z prawem na­
leży szukać we wczesnych 
latach dzieciństwa. Spróbuj­
my więc dokonać małej re- 
trospekcji — do czasu, kie­
dy dzisiejszy podsądny był 
małym chłopcem. Prócz ko­
chającej matki miał dobre­
go ojca. Wybierał się on z 
synem — latem na wyciecz 
kę do lasu lub na spacer do 
parku, jesienią i zimą — 
do kina lub teatru. Ale zda 
rżało się, że gdy spotkali na 
drodze tabliczkę z napisem 
„Nie deptać trawników” lub 
„Wstęp wzbroniony”, ojciec 
łobuzersko przymrużał oko 
i wraz z synkiem deptał 
trawnik lub wchodził na za

kalni lekarza napisów „Pa­
lenie wzbronione”, ojciec za 
pałał papierosa. Nie zdarzy­
ło się, by ' ten papa wytarł 
obuwie przed drzwiami in­
stytucji, o co uprzejmie pro­
sił wyraźnie wymalowany 
napis.

Takie były jego oby­
czaje...
i oto znaleźliśmy się u 
® prapoczątków zla. Gdy 
chłopak potem wybierał się 
z kolegami na wycieczki, 
bez skrupułów rozpalał o- 
gnisko w lesie, W bibliotece 
nie reagował na tabliczkę z 
napisem „Prosimy o ciszę”. 
W tramwajach, autobusach, 
przedziałach kolejowych dla 
niepalących z jego powodu 
wybuchały awantury. W ta­
kich sytuacjach przypominał 
sobie przymrużenie ojcow­
skiego oka. Później poznał 
dziewczynę. Średnia pensja 
przestała wystarczać na re­
prezentację. Dla człowieka, 
który nie zna hamulców, któ 
rego nikt nie nauczył roz' 
różniania co wolno, a cze­
go nie wolno — cóż łatwiej 
szego jak sięgnąć po cudze...

IAKI jest mora! z tej 
opowieści?

Szacunku dla prawa nie 
nauczy się nikt z dnia na

Liczby o nes

★ Więcej pasażerów białej floty
★ Wzrost przewozów towarowych 
Wodne szlaki Śródlądzia

IO raz pierwszy na war­
sztat Głównego UrzęduP

Statystycznego trafiły za­
gadnienia transportu wodne­
go i mamy w efekcie inte­
resującą publikację pt. „Sta 
tystyka żeglugi śródlądowej 
i dróg wodnych śródlądo­
wych 19S7”. Prezentowane 
w niej liczby składają się 
na ciekawy wizerunek go­
spodarczy przedsiębiorstw 
żeglugowych, pokazują ich 
rozwój i działalność w la­
tach 1948—1967.

Najłaskawsze dla naszej 
żeglugi śródlądowej było 
ostatnie siedem lat, w tym 
bowiem czasie wydatnie 
wzrosła liczba jednostek ta­
boru pływającego: holow­
niczych równo o połowę, ba­
rek o ponad 77 proc., stat­
ków białej floty o blisko 38 
proc. Wzrosła przy tym łą­
czna liczba miejsc pasażer­
skich na tych statkach o 
45,5 proc., a liczba „woja­
żujących’» wodą była 31 ra­
zy większa niż w roku 1946 
i blisko trzy razy większa 
niż w roku 1960.

ROSNĄCE zadania tran­
sportu kolejowego i sa­

mochodowego coraz częściej 
zwracają uwagę ku szlakom 
wodnym. Przewożenie towa­
rów wodą kształtuje się o

wiele taniej, nie wykorzy­
stujemy jednak wszystkich 
istniejących w tym zakre­
sie możliwości, nasze rzeki 
ra wielu odcinkach nic ma­
ją dobrych warunków że­
glugowych, wymagają po­
ważnych na ten cel nakła­
dów inwestycyjnych.

Tym niemniej pewna po­
prawa następuje. Szlakami 
śródlądzia przewieźliśmy w 
ubiegłym roku 6,3 min ton 
ładunków — o 113,7 proc. 
więcej niż w roku I960 i 
niemal 42 razy więcej niż w 
roku 1946. Pierwsze miej­
sce wśród przewoźników 
zajmuje przedsiębiorstwo 
„Żegluga na Odrze”.

Co wędruje wodą7 Głów­
nie takie materiały jak 
piasek, żwir, węgiel, koks 
i rudy. Przewozi się je w 
ponad 76 proc. na barkach 
bez własnego napędu, w 21 
proc. na jednostkach napę­
dzanych, resztę na holowa­
nych tratwach.

Na koniec ub. roku sieć 
naszych dróg wodnych śród­
lądowych liczyła ogółem 
6.855 km z czego żeglowne 
stanowiły 4.615 km. Te ostat 
nie w 92 proc. miały w 
okresie nawigacyjnym gwa­
rantowaną głębokość dla 
żeglugi.

dzień. To musi stać się na^ 
wykiem, a nawyki najsku­
teczniej wpaja się w naj­
młodszych latach. Jeżeli nlt 
nauczymy dziecka szacunku 
dla napisów na tabliczkach, 
jeżeli sami swoim przykła­
dem nie wpoimy zwyczaju 
stosowania się do nich, w 
przyszłości lekceważyć ono 
będzie nie tylko drobne za­
kazy ale i kodeks karny. Tu 
w całej pełni zastosować 
można znane porzekadło: 
„od rzemyczka do koniczka”.

W pedagogice nie ma rze­
czy nieważnych. Dziecko 
wszystko widzi, rejestruje ł 
bierze przykład. Nie nauczy­
my go więc szacunku dla 
prawa, jeżeli sami to prawo 
lekceważymy.

St. ÓRZEŁOWSKA | 
------ 9------- - i

na pólkach

Aż wierzyć się nie 
chce, że to już 15 lat! 
Bo przecież jego aforyz­
my, obiegowe powiedzon­
ka krążą wśród nas jak 
gdyby puścił je w obieg 
ledwie wczoraj. Na estra 
dach, na recytatorskich 
turniejach Gałczyński po 
jawia się jak kiedyś, wi­
tany zawsze przez milio­
nowe rzesze wielbicieli 
serdecznym aplauzem.

Uczą się w szkołach 
dzieciaki „pieśni o żołnie 
rzach Westerplatte” ni­
czym patriotycznego ka­
techizmu, starsze zgłębia 
ją poemat o Wicie Stwo­
szu. Czyżby więc klasy­
ka? — To określenie jest 
chyba nie na miejscu. 
Za pompatyczne. Jesz­
cze dużo, dużo wody u- 
płynie w Wiśle czy Od­
rze, zanim potomni do­
piero zaczną się zastana­
wiać, jak to wszystko, 
co po Gałczyńskim zo­
stało, ocala się od zapom 
nienia. Dziś jeszcze to 
poeta żywy!

DYL postacią niezwykłą i 
u niezwykła była Jego 

twórczość. Mówiono o Nim
— polski Vijlon, mówiono
— ostatni trubadur... Sam 
nazywał siebie chętnie „Trem

W 15 rocznice śmierci K.I. Gałczyńskiego

Pasażer zaczarowanej dorożki
beckim demokracji”, podkre 
ślając tym swój udział w 
racjonalistycznej edukacji ro 
daków. Spontaniczna liryka 
szła u Niego w parze z usz­
czypliwą satyrą, przekora z 
wylewnością, humor z łez-

ką. Przebogata fantazja na­
dawała zupełnie nowe kształ 
ty zwykłym zdarzeniom i co­
dziennym słowom, hojnie o- 
kraszonym impresjonistycz­
nymi barwami, księżycowym 
sirebrem i muzyką.

„To, co było charaktery­
styczne dla Konstantego tych 
dni, to wyjątkowo rzadko 
spotykane wśród pisarzy i 
artystów całkowite zatarcie 
różnic między tym co mó­
wił, a jak żył oraz tym jak 
się zachowywał, a co pisał i 
myślał. Pędził io tych latach 
żywot czeladnika apollińskie 
go, wałęsającego się po dziw 
nych krainach stworzonych 

| liryczno - groteskową wyo­
braźnią” — oto słowa St. 
Flukowskiego, jednego z bli­
skich przyjaciół z lat studen 
ckich. Takim pozostał i póź­
niej...

C KORO cofnęliśmy się już 
w tamte lata, kiedy to 

młody Gałczyński był stu­
dentem filologii Uniwersyte­
tu Warszawskiego, pójdźmy

dalej śladem wspomnień i... 
legendy otaczającej poetę.

Otóż pewnego dnia Gał­
czyński zjawia się w domu 
rodziców pewnego znanego 
dziś literata wraz ze star­
szym panem, którego przed­
stawia jako ojca. W rozmo­
wie wydało się, że oprowa­
dza owego pana już trzy dni 
z rzędu, bo... przypomina mu 
jakieś wspomnienie! Nie by­
łoby w tym nieszczęścia, gdy 
by nie pointa — starszy pan 
okazał się pospolitym nacią­
gaczem. Gałczyński przyjął 
wiadomość filozoficznym 
stwierdzeniem: Tak w pró­
bie życia niszczeją metafo­
ry...

Innym razem w asyście 
znanego dziś poety najniespo 
dziewaniej wtargnął do kuch 
ni zupełnie nie znanej im 
rodziny, gdzie właśnie szy­
kowano smakowite przyję­
cie. Historia milczy o epi­
logu tego zdarzenia, dość, że 
zdumiony kolega usłyszał od

Gałczyńskiego: Adres usłyszą 
łem w tramwaju!

jU| OŻE niezbyt się godzi 
pisać dziś właśnie o 

beztroskich momentach ży­
cia poety, ale miał ich tak 
niewiele... W latach ti'zydzie 
stych, kiedy próbował żyć z 
pióra, w Wilnie, potem w 
Aninie, bieda nieraz puka­
ła do okna. Bo szczęście, gdy 
jest rosół i bułka — pisał w 
1934 r. Potem los jeńca wo­
jennego w niemieckim lagrze 
Altengrabow. Wreszcie pow­
rót zaczarowaną dorożką 
wprost w krakowskie zauł­
ki...

Zaczyna się najdojrzalszy, 
najbardziej intensywny okres 
pracy twórczej. Teatrzyk 
„Zielona Gęś” w coraz to no 
wym repertuarze. Później 
natchnienie „Niobe” i „Wit 
Stwosz”, cykl „Pieśni” pow­
stałych w olsztyńskiej leśni­
czówce...

Kiedy utwory K. I. Gał­
czyńskiego były nowością wy 
dawniczą, przyjmowano je 
różnie. Rozpiętość godna zja­
wiska: od entuzjazmu za­
chwyconych czytelników po 
zarzut niezrozumiałości. Dziś 
niepowtarzalna poezja Gał­
czyńskiego jest już własno­
ścią narodowej kultury, za­
wartą w setkach tysięcy eg­
zemplarzy i w milionach 
serc wiernych wielbicieli.

Irena SOLINSKA

„Obowiązki pracownika” -4
książeczka wydana przez Wy* 
dawnictwo Związkowe CRZZ, 
a napisana przez Andrzeja Ka- 
łuzińskiego i Zbigniewa Salwę 
przyda się każdemu — nie tyl­
ko szeregowemu pracownico- 
wi, ale również osobom peł­
niącym kierownicze stanowiska 
w przedsiębiorstwach. Nakład 
— 25 tys. egzemplarzy, cena 8 
złotych,

* * *

Książka jednego z najwybit­
niejszych pisarzy współczesnej 
Argentyny, żyjącego w Paryżu 
Julio Cortazara pt. „Gra w 
klasy”, przetłumaczona została 
już na kilka języków, uznana 
bowiem została przez wielu 
krytyków amerykańskich i eu­
ropejskich za dużej miary wy­
darzenie literackie. Czytelnik 
polski otrzymuje ją w przekła­
dzie Zofii Chądzyńskiej, dzię­
ki wydawnictwu „Czytelnik”. 
„Gra w klasy” to Jakby kilka 
książek w jednej, mówiących 
o losach ludzkich, literaturze, 
sztuce, filozofii, o niespełnionej 
miłości — o świecie rzeczy­
wistym 1 o snach.

* * *
Wszystko o morzu — tak moż 

na by w skrócie streścić za­
wartość książki pt. „Drugi ży«l 
wiol”, pióra Richarda Carring- 
toiia, przetłumaczonej z angiel 
skiego przez Tadeusza Borysie- 
wicza. Jest to opowieść a
oceanie światowym, jego zwie 
rzętach i roślinnych zespołach 
oraz o jego wpływie na histo­
rię człowieka. Książka ukazała 
się nakładem Wiedfy Powszech 
nej.

* * *
„Gry I zabawy towarzyskie” 

to książka wydana przez Cen­
tralną Poradnię Amatorskiego
Ruchu Artystycznego w opra­
cowaniu Lucyny Szczegodziń*
skiej. Interesująca pozycja dla 
organizatorów zajęć rozrywko­
wych z młodzieżą starszą i do­
rosłymi przy wszelkich for*? 
mach wypoczywania.

(mt)

Wiercenia na.*

wieży telewizyjnej
Najwyższa w świecie (537 

m) moskiewska antena tele­
wizyjna znajduje się w nie­
zwykłych warunkach atmo­
sferycznych. Położenie Słoń 
ca, kierunek wiatru, ciśnie­
nie atmosferyczne — wszy­
stkie te czynniki mają okre­
ślony wpływ na zachowywa 
nie się anteny. Oto na przy­
kład pod wpływem padają­
cych na nią to z jednej to z 
drugiej strony promieni sło­
necznych, wierzchołek jej 
podporządkowując się prawu 
rozszerzalności cieplnej, od 
chylą się średnio o dwa me 
try po orbicie eliptycznej. 
Nie zagraża to jednak budo­
wli, gdyż przy obliczeniach 
konstrukcji anteny takie wa 
hania były uwzględnione. 
Dla śledzenia zachowania się 
wieży, geodeci postanowili 
zamontować na niej 120 spe­
cjalnych nadajników. Aby 
je umocować trzeba było wy 
borować w ścianach otwory 
o średnicy od 20 do 50 mm. 
Jednak beton, z którego zbu 
dowana jest wieża, okazał 
się tak twardy, że żadnym 
świdrem nie można było 
tego wykonać. Dopiero pra­
cownicy Instytutu Naukowo- 
-Badawczego Instrumentów 
Diamentowych, po długich 
próbach skonstruowali meta 
lowe wiertło z diamentową 
końcówką, przy pomocy któ 
rgo, nie bez trudu, wywier­
cono potrzebą ilość otwo­
rów. Twórcy wiertła przewi 
dują, że znajdzie ono w te­
chnice szerokie zastosować 
nie.
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S«»Ö° wodnych problemach Sopotu, Poradnia wychowawczo-zawodowa
IlSuSłl ! Jeszcze dwa. trzv lain .

zaprasza rodziców i wychowawcówJutro o godz. 9.30 koło ! 
j naukowe przy Wydziale I 
1 Teorii PWSM w Gdań- j 
j s^u urządza sympo- ■ 
« zjum naukowe, poświę- ■ 
* cone twórczości kompo- B 
j zytorów środowiska gdań j 
j skiego. Omówiony będzie - 
! dorobek twórczy Henry- 1 
| ka Jabłońskiego, Włady- § 
I sława Walentynowicza i | 
! Konrada Pałubickiego.! 
J Obrady odbędą się w sali i 
i kameralnej PWSM przy *
J ul. Łagiewniki 3.

Po południu o godz. 17 f 
* w wielkiej sali przy ul. I 
| Gnilnej 3 odbędzie się J 
a koncert złozony z dzieł •
. ww kompozytorów. Wy- j 
I konane będą utwory Wa~ S 
| lentynowicza: Sonata for! 
j tepianowa, 3 pieśni do ■
! słów _ T. Kubiaka na te- j 
I nor i kwartet smyczko-1 
| wy oraz Concertino na!
■ fortepian z tow. orkie-!
J stry. Pałubickiego: Ii I
| kwartet smyczkowy oraz I 
j Chimery, Jabłońskiego — ■
. Uwertura. Program po- |
I wyższy wykonają: Lidia I 
| Ul fik i Józef Zawadzki,:
■ — fortepian, Edward Mi- >
■ kulski —- tenor, Gdański *
I Kwartet Smyczkowy 67 J 
I oraz orkiestra symfoni- jj
■ czna PWSM *

Jeszcze dwa, trzy lata te­
mu sopoccy mieszkańcy prze 
żywali spore kłopoty z bra 
kiem wody pitnej. Obserwo 
wało się to najbardziej w 
czasie sezonu letniego, który 
w spożyciu wody przez mia 
sto jest zawsze okresem 
szczytowym. Od roku 1966 
nastąpiła wyraźna poprawa, 
rak wyraźna, że dziś nie 
każdy już pamięta te nie­
dawne przecież dzieje. Co 
więcej, istnieją już nawet 
opinie i zdania, że Sopot dy­
sponuje obecnie taką nad­
wyżką wody, że z powodze­
niem może odprowadzać 
część do Gdańska, gdzie nie 
dostatek tego artykułu naj­
pierwszej potrzeby wystę­
puje w niektórych rejonach 
miasta jeszcze bardzo wy­
raźnie.

Tych opinii o sopockich 
nadwyżkach wody nie po­
dzielają jednak sami gospo­
darze tego miasta. Rzeczy­
wiście, samowystarczalność 
— bo o tej można mówić — 
nie oznacza niczego ponad­
to. Tym bardziej, że Sopot 
jest ośrodkiem rozwijają­
cym się w szybkim tempie 
i tym samym zwiększają­
cym swoje potrzeby również 
i w zakresie zużycia wody.
A do wybudowania nowe­
go ujęcia wodnego, co pla

nowane jest w latach ńa-jszkaniowego w Brodwino- 
Stępnej pięciolatki, upłynie wie, to i tak suma ta jest 
jeszcze sporo czasu. duża. Pozostaje wobec tego

Obecnie dobre zaopatrzę- życzyć mieszkańcom Sopo- 
me w wodę (dodajmy w tu, żeby i pozostałe odcinki

Dziś Mikołaj

tym miejscu: dobrą wodę) 
Sopotu, nie zwalnia wszak 
że resortu gospodarki komu 
nalnej od troski na najbliż 
szą przyszłość. Przeciwnie, 
plany na nadchodzący rok 
(1969) dowodzą, że nie za­
sypia się gruszek w popiele 
i że nie zwleka się z inwe­
stowaniem do ostatniej 
chwili.

Głównymi mankamentami 
sopockich wodociągów jest 
(tak zresztą, jak i w Gdań­
sku), sieć o zbyt wąskich 
przekrojach rur oraz brak 
zbiornika, który pozwoliłby 
na komasację rezerw wody, 
zasilającej miasto w okre­
sach szczytowych potrzeb, 
bądź też w razie jakiejś a- 
warii. A o tę ostatnią nie 
tak znowu trudno, dowiodła 
tego zresztą historia, jaka 
zdarzyła się w pełni tego­
rocznego lata. Już w przy­
szłym roku rozpocznie się 
zatem budowę zbiornika 
wodnego. Budowa potrwa 
dwa lata, a więc powinna 
być zakończona w roku 1971. 
Drugi taki zbiornik powsta­
nie nieco później w okolicy 
Kamiennego Potoku. W ro­
ku 1971 zacznie się również 
prace przy budowie miej­
skiej magistrali wodnej.

gospodarki komunalnej, na 
przykład, kosmetyka miasta, 
łącznie z oświetleniem ulic 
i uporządkowaniem elewacji 
doczekały się tak pomyślnej 
finalizacji.

(ad)

O tym
warte

Dziewczynka miała opinię zdolnej, systematycznej pra­
cowitej; po ukończeniu 8 klasy wybierała się tło Techni­
kum Ekonomicznego na Wydział Handlu Zagranicznego, 
I oto wizyta w Poradni Wycliowawczo-Zawodowej zmie 
ma zupełnie obraz dziecka. Opinia psychologa brzmi: 
chaotyczna, niesystematyczna, nieuważna, wpada w panikę 
*Pamięć kojarzeniowa, nadaje się raczej do Liceum 
Ogólnokształcącego. Dziewczynka spontanicznie reaguje na 
wynik badania i wyraża psychologowi swą wdzięczność; 
okazało się bowiem, że przy wyborze szkoły naciskała 
matka a ona zgodnie ze swymi predyspozycjami marzyła 
o Ogólniaku.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Gdańskie Tow. Fotograficzne 

zaprasza wszystkich zaintereso­
wanych o g. 18 na wieczór au­
torski połączony z pokazem 
eksperymentalnych fotogramów 
barwnych Marii Wołyńskiej, z 
Poznania.

Polski Związek Esperanty- 
Stów w Gdańsku o g. 19 w 
C, rps zaprasza na spotkanie 
sympatyków esperanta

Poradnia Wychowawczo 
-Zawodowa w Gdyni mieś­
ci się przy ul. Szenwalda 
25. (teł. 22-09-42) i jest pla­
cówką Wydziału Oświaty 
przy Prezydium MRN. Po­
radnia prowadzi trzy dzia­
ły: 1) poradnictwa za­
wodowego — dla absol­
wentów szkół po Ustawo­
wych i liceów ogólno­
kształcących (pomaga w wy­
borze szkoły średniej i za--W <111 bGł. ~ “ ---

w Klubie Turysty przy ul', wodu dostosowanego do po-
Długiej w Gdańsku o g. 18 kurs 
przodowników GOT. Temat:

Zasady ochrony przyrody i 
obowiązujące przepisy w par­
kach narodowych i rezerwa­
tach”.

ziomu umysłowego dziecka 
i jego psychiki), 2) porad 
nictwa wychowawczego

postępowania z dzieckiem 
jest często nieocenioną po­
mocą zarówno dla rodziców, 
jak nauczycieli, 3) selekcji, 
czyli kwalifikowania dzieci 
upośledzonych i kierowania 
ich do szkół specjalnych.

Dzieci trafiają do porad­
ni przede wszystkim po­
przez szkoły,

W szkole nr 23, tzw. wio­
dącej w zakresie preorien­
tacji zawodowej, ekspery­
mentalnie badane są wszy­
stkie dzieci z klas ósmych. 
Jednak dopiero po kilku 
latach będzie można po-

w sprawie dzieci tzw. trud-1 przez ankiety ocenić jaki 
nych. Wskazanie kierunków] procent młodzieży skorzystał

Sklepy z zabawkami i sło
dyczami, księgarnie — już 
od paru dni mają zwięk­
szoną frekwencję, w związ­
ku* z tradycyjnym Mikoła­
jem przynoszącym dzie­
ciom podarki. Ponieważ tym 
najmłodszym więcej emocji 
sprawi prezent wręczony o- 
sobiście przez Mikołaja 
niż za pośrednictwem rodzi 
ców, we wszystkich do­
mach twowarowych i w skle 
pach z zabawkami prowa­
dzonych przez PDT dziś, od 
godz. 16 da 19 Mikołaje 
będą na życzenie kupują­
cych wręczać kupione podar 
ki przyprowadzonym do 
sklepów dzieciom.

Ponadto kupujący w PDT 
zabawki mogą wziąć udział 
w loterii i., wygrać również 
zabawkę. Prezenty gwiazd­
kowe czy Mikołajowe w 
postaci łyżew, nart „bobo” 
dla najmłodszych i nart mło 
dzieżo wych oferuje dział 
sportowy. Z sankami jest 
nieco gorzej, ale i zapotrze 
bowania dotąd nie było.

Przy okazji warto pochwa 
lić dyrekcję PDT, która za­
chęcając sprzedawców do 
dekoracji swych stoisk, do 
nadania akcentu gwiazdko­
wego — zorganizowała w 
sklepach we Wrzeszczu i w 
Sopocie konkurs pod ha­
słem: „sprzedawcy dekorują 
— klienci typują najładniej­
szą dekorację stoiska PDT”. 
Konkurs trwa od 2 bm. do 
■jutra. Kto weźmie udział 
w ocenie stoisk wypełniając 
ankietę i wrzucając ją do 
umieszczonej w sklepie 
skrzynki, ma również szan­
sę uzyskania nagrody, 
przewidzianej dla klientów, 
Sprzedawcy, którzy uzyska­
ją najwięcej pochlebnych o- 
pinii otrzymają nagrody.

Niejednokrotnie już pisali 
śmy pochlebnie o ładnych 
wystawach PDT w Sopocie. 
Warto wiedzieć, że wybrze- 
żowe domy towarowe biorą 
udział we współzawodni­
ctwie w zakresie najlep­
szych witryn sklepowych 
organizowanym przez Ogól­
nokrajowe Zrzeszenie Do­
mów Towarowych.

Licząc się ze zwiększonym 
popytem na towary w okresie 
przedgwiazdkowym PDT — jak

„Czerwony kur” — często 
nawiedzał nadmotławski 

ry , , -gród. Kroniki miasta zawie-
Ze wstępnych obliczeń Bm-I rają wspomnienia o tych naj 

ra Studiów i Programowa- j większych. Niszczące ' pożary

Gdańskie sławne pożary

nia Inżynierii Miejskiej przy 
Prezydium WRN w Gdań­
sku wynika, że koszty in­
westycji wodno-kanalizacyj­
nych Sopotu wyniosą w naj 
bliższej pięciolatce 77 milio­
nów złotych. Uwzględniając 
nawet i to, że w kwocie tej 
mieści się też koszt uzbro­
jenia wodnego osiedla mie-

nc.s zaoewnia dyrektor handlo- , - • . • ----- •obejmował szereg form dzia!alwy przedsiębiorstwa — posta­
rał się o znaczne zwiększenie 
różnorodnych artykułów, m. 
in. odzieży; garniturów ciem­
nych dla dorosłych i młod­
szych _ klientów, płaszczy ciep­
łych itd. Bogato zaopatrywane 
jest stoisko z płytami — cieszą 
ce się szczególnym powodze­
niem u nastolatków. Ogółem 
wśród 20 branż reprezentowa­
nych w PDT wybór jest nie­
zły, z wyjątkiem dzi.ewiarstwa. 
Klientom, którzy w okresie od 
11 do 21 bm. we środę lub sobo 
tę wydadzą na zakupy (w róż 
nych działach) ponad 300 zł 
PDT obiecuje możliwość wygra 
nia cennej nagrody. Jednym 
słowem — frontem do klienta.

Fot. W. Nieżywiński

Wyniki'
kół ORW

Rada Okręgowa Organizacji 
Rodzin Wojskowych i Bibliote­
ka Okręgowa Klubu Oficerskie 
go w Gdyni z okazji 25 roczni­
cy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego zorganizowały w bie­
żącym roku dwa konkursy: 
konkurs czytelniczy dla człon­
kiń ORW i czytelników nie zor­
ganizowanych oraz konkurs 
na najlepsze koło ORW, który

ności społecznej kół, takich jak 
czyny społeczne, szkolenie sa­
moobrony, spotkania z komba­
tantami walk II wojny świato­
wej itp.

Finał tych konkursów prze­
prowadzono w końcu ub. mie­
siąca.

W konkursie wzięło udział 11 
kół ORW. Przodujące miejsca 
zajęły: kolo ORW przy WSMW 
skupiające w swych szeregach 
członkinie całego garnizonu) 
koło ORW lotnictwa Marynarki 
Wojennej oraz koło ORW gar­
nizonu Hel.

Nagrody i wyróżnienia przy­
znane przez dowództwo Mary­
narki Wojennej kołom ORW 
będą wręczone w ciągu grud­
nia 1968 r.

zdarzały się na ogół w cza 
such zawieruchy wojennej 
I tak AD 1519, kiedy Gdańsk 
sposobił się do obrony spo­
dziewając się napaści Krzy 
żaków, władze miasta podję 
ły desperacką decyzję spale­
nia przedmieść, aby nie da­
wały schronienia napastni 
kom. W płomieniach stanę 
ły wtedy: Chmielnik, Szko­
ły. Orunia, Biskupia Górka 
Siedlce.

Podobne „samospalenie” 
powtórzyło się w 1656 roku, 
podczas najazdu szwedzkie­
go. Na wieść o zbliżaniu się 
wojsk Karola Gustawa mie­
szczanie przystąpili do nisz­
czenia okolicznych osad, aby 
nie służyły one nieprzyjacie­
lowi jako punkty oparcia.
I znowu z dvmem poszły 
Siedlce, Chmielnik, Żelicho- 
wo. Ponieważ mieszkańcy 
Szkotów nie chcieli opuścić 
dobrowolnie swych domów, 
wysłani z miasta żołnierze 
podpalili siłą całą lud 
ną osadę, nie .szczędząc kla­
sztoru i kościoła jezuitów.

Łuny pożarów, płacz ko­
biet i dzieci, przekleństwa 
mężczyzn, uciekinierzy uno­
szący w pośpiechu resztki do 
bytku, pędzący przed sobą 
ryczące, przerażone bydło — 
cały ten okropny obraz wie­
ścił, że zbliża .się wojna.

Słynny Dwór Artusa też 
padł, przy innej wprawdzie 
okazji, pastwą płomieni. W 
noc świąteczną z 27 na 28 
grudnia 1476 roku wesoła 
kompania zaprószyła ogień. 
Pożar strawił cały budynek,

pod gruzami zginęło. wtedy j budynków mieszkalnych i u- 
kilkanaśeie osób. Dopiero po | żyteczności publicznej. W 
tym pożarze Dwór Artusa | wyzwolonym już Gdańsku, 
zyskał _ dzisiejszy wspaniały przez szereg jeszcze tygodni
wystrój, dzięki mistrzowskie 
mu dłutu Abrahama van den 
Blocke. We wnękach szczytu 
stanęły po odbudowie per­
sonifikacje Sprawiedliwości i 
Siły.

Gdańszczanie zawsze sko­
rzy. do dowcipkowania powia 
dali, że ..druga rządzi mia­
stem. (Siła), pierwszej za to 
w nim nie masz” (Sprawie­
dliwości),

działali podpalacze hitlerow 
scy, podkładający ogień pod 
ocalałe z wielkiego pożaru 
domy. Nie było jeszcze komu 
bronić tych resztek dawnej 
świetności nadmotławski ego 
grodu. Brakło sprzętu i zor­
ganizowanych oddziałów stra 
ży.

Ostatnim z najgroźniej­
szych był pożar jaki w roku 
1963 wybuchł na statku m/s 

„Czerwony kur” nie osaczę uKonopnicka”, stojącym w
dził też domu mistrza Hewe- ^ ,7:m Gdańskiej. Żywioł
iiusza. W sierpniu 1679 rokuj?Pcl .ął Wczas 21 ofiar
ogień podłożony naj prawdo-• żałobą nie tylko 
podobni ej jakąś zbrodniczą zakładu, ale cale mi a
ręką strawił cały budynek i s'to# 
wraz z obserwatorium, księ-j 
gozbiorem, kosztownymi przy 
rządami. Dla starego już u-jJ 
czoneso bvł to ogromny cios.
Jednakże miasto pospieszyło, 
mu z życzliwą pomocą. Hoj j 
nie tez wspierał Heweliusza

A. B.

! 7- propozycji poradni wy^ 
bierając odpowiednie szko­
ły.

Specyficzne badanie trwa kil­
ka godzin. Początkowo 16-oso- 
bowa grupa uczniów rozwiązu­
je przez kilka godzin testy. 
Następnie psycholog rozmawia 
z każdym uczniem osobno. 
Skala Wechslera, test Ealeya, 
skala Termana - Merrila, ko­
stka Kohsa, bryła Lövego mogą 
zafrapować nawet dorosłego1. 
Poprzez tego roózaju badania 
można ocenić uzdolnienia me­
chaniczne, techniczne, manual­
ne. a wszystko dzięki testom I 
przyrządom testowym — skrzyń 

kuleczkom, widełkom.
Z' poradnią współpracują 

dwaj lekarze oraz 10 peda­
gogów, w tym 4 psycholo­
gów; rocznie przez maleń­
kie pokoiki tej tak potrzeb­
nej placówki przewija się 
1200—1600 dzieci. Warunki 
lokalowe pozostawiają wie­
le do życzenia, prócz cias­
noty dochodzi jeszcze fatal-s 
ne usytuowanie poradni 
wraz z przedszkolem. Obok 
sali testowej, gdzie cisza 
i skupienie są niemal nie­
zbędnym atrybutem odpo­
wiedzi — tumult 5 hałas 
przedszkolaków. Mimo trud­
ności, kierowniczka poradni 
mgr Maria Aranowska nie 
traci entuzjazmu do pracy 
i wiary, że przy życzliwej 
pomocy Wydziału Oświaty

stopniowo wszystkie trud 
ności uda się zwalczyć.

Poradnia Zawodowo-Wy­
chowawcza zwraca się ape­
lem do rodziców i wycho­
wawców: współpracujcie z 
nami, przychodźcie jeśli 
zaobserwujecie, że wasze 
dziecko czy wychowanek 
jest niespokojne, źle się 
zachowuje, lub źle uczy. 
Może to dziecko zbierające 
najgorsze stopnie nie jest 
leniwe czy złe, tylko na­
prawdę nie umie podołać 
wymogom szkoły. A może 
czasem lepiej oddać je do 
szkoły specjalnej, która już 
wróciła wielu swoim pod­
opiecznym prawdziwą ra­
dość dziecięcego życia.

w; \a

król Jan III i liczni przyja­
ciel» z zagranicy. W nocząt- 

ch 1680 roku zaczął astro­
nom mieszkać i pracować w 
odbudowanych pomieszczę 
niach. Swą wdzięczność go 
racą. zwłaszcza wobec króla 
wyraził nazvwaiac odkryta 
przez siebie konstelację 7 
gwiazd ..Tarczą Soh^skiego” 
tyle bowiem osób co 
gwiazd liczyła rodzina mo 
nnrehy.

Rok 1945 przynoszący mia 
stu wyzwolenie spod hitle 
rawskiego panowania — to 
kolejna da.ta straszliwej po 
żągi. Okupant z premedyta­
cją palił i niszczył miasto, 
które musiał opuść’ć. Pastwą 
ogma padło ponad 50 proc

GDANSK, Opera, „Rigolet- 
to” — g. 19. Teatr Wielki — 
„Ciężkie czasy”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Punkt przecięcia” 
g. 19. Hala Stoczni Gdańskiej, 
Zespół tańca ludowego ze Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny — 
„Gejsza”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Lal­
ka”, poi,, od 14 ł„ g. 11. 14, 
17, 20. „Kameralne”, „Tak” — 
węgierski, od 16 lat, g. 15.30, 
17.45, 20. „Kosmos”, „Niezro­
zumiany”, wł„ od 12 L, godz. 
16, 18, 20. „Drukarz”, „Amery­
kańska żona”, wł., od 16 lat, 
g. 16.45, 19. „Piast” — „Hasło
Kora”, poi., od 14 1„ g. 16, 18, 
20. „Motława”, „300 Spartan”, 
USA, od 11 1„ godz. 15.45, 18; 
„Falstaff”, hiszp., od 16 1„ g. 
20.15. „Przyjaźń”, „Gra uczuć”, 
hiszp., od 16 1„ g. 17, 20. „Ge- 
dania”, „Wikingowie”, USA — 
od 14 1., g, 15.45, 18, 20.15.
„Wrzos” — „Gangster i u- 
rzędnik”, USA, od 16 1„ godz. 
16, 18, 20. „Żak”, „Opera za 
trzy grosze”, NRF, od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Nie­
widzialny batalion”, Jug„ od 
11 1„ g. 10; „Człowiek, którego 
już nie ma”, USA, od 16 lat, 
g. 12.30, 15, 17.30, 20. „Znicz”, 

Spotkałem nawet szczęśliwych

Cyganów”, jug., od 16 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. „Tramwajarz”, „Cza­
rodziejska lampa Alladyna” — 
radź., od 7 1„ g. 16; „Zakocha­
ni są między nami”, polski, 
od 16 1„ g. 18, 20. „Zawisza”, 
„Poradnik matrymonialny” — 
poi., od 16 1„ g. 17, 19.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Prawda przeciw prawdzie”, 
USA, od 16 1„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Siedmiu 
w blasku słońca”, wł., od 16 l. 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Anna Ka 
renina”, radź., od 16 l., g, 16, 
19. „Bałtyk”, „Nocne sam na 
sam”, czes., od 16 I., g, 15.15, 
17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Lal­
ka”, poi., od 14 1., g. 10, 13,
16, 19. „Atlantic”, „Waleczni
przeciw rzymskim legionom”, 
rum., od 14 1„ g. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana” „Ostatni watażka”, 
bułg., od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Neptun”, „Brzoza”, jug„ od 
16 lat — godz. 16, 18, 20. „Fa­
la”, „Miłość w przyrodzie” — 
węg„ od 11 1., g. 15.45; „Druga 
prawda”, fr„ od 16 1., g 17.45, 
20. „Marynarz”, „Doktor Fre­
ud”, USA, od 16 l„ g. 17 19.15. 
„Promień”, „Towarzysz regent” 
czes., od 12 1„ g. 16; .Mafia 
nie przebacza”, wł., od 16 lat, 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Pieski 
świat”, włoski, od 16 lat — 
godz. 18. „Mimoza”, „Dżingis- 
-Chan", ang„ od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Mewa”, „Winnetou”, 
III s„ jug., od li 1„ g. 17, 
19.30. „Jagienka”, „Bohatera

GDANSK — apt. nr 99, orlica 
Długa 54/56: WRZESZCZ apt. 
nr 7, ul. Grunwaldzka 83; OLI­
WA — apt. nr 17, ul. Kaprów 
4; SOPOT — apt. nr 15, ulica 
Boh. Monte Cassino 21; GDY 
NIA - apt. nr 14, ul. Święto 
jańska 122. STAŁE DY2URY 
NOCNE pełnią: GDANSK —
apt. nr 88 al. Zwycięstwa 49; 
NOWY PORT - apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83; STOGI - apt, nr 
60. ul. Stryjewskiego 29; ORU­
NIA - apt. nr 81, ulica Jedn. 
Robotniczej ill; ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Boh. Stalingra­
du 66.

* * *
Ostry dyżur pełnią: m Kli­

nika Chorób Wewnętrznych z 
III Kliniką Chirurgiczną w 
Gdańsku.

przeglądu amatorskich zespo­
łów muzycznych i piosenkarzy 
w Jeleniej Górze. 15.50 „Kato 
licyzm i współczesność”. 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowocze­
sności” 18.45 Lekcja Jęz. an­
gielskiego, 19.07 Z kraju tysią­
ca jezior. ’9.27 Chwila poezji, 
19.30 Transmisja z sali Filhar- 
nii Narodowej — w programie: 
L. van Beethoven „Miss Solem 
nis”, w przerwie dyskusja li­
teracka, ok. 21.50 Melodie dla 
zakochanych, 22.05 Teatr PR 
Studio Współczesne „Bezsenna 
noc”, słuch, p, Lonnela, 22.45 
Melodie rozrywkowe, 23,15 „O 
co tu chodził”, 23.20 Orkiestry 
zespoły i piosenkarze Finlań 
dii, 0.05—3.00 Program nocny.

WYPADKI

OGÓLNOPOLSKIE:
, „jounaiero- 13.25 „Powrót”, fragment o 

wie Telemarku”, ang„ od 14 powiadania Rustema Kutuja 
lat, g. 17, 19.30, 13 4s Drticbo •v'11-..i-- ------------

LOK Al,NE:
12.30 Radiowy kurs ro*iiczy,

13.05 „Szczecińskie dziffiice”,
18.05 „Navigare neoesse est”, 
16.25 „Historie w dur — mag., 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.15 „Sprawy do załat 
wienia”.

RUMIA „Aurora", „Zenia, 
Żenieczka i katiusza”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.

13.45 Polska muzyka operowa, 
14.35 Melodie filmowe. 14.45 
„Błękitna Sztafeta”. 15.00 Kon 
cert Chóru Rozgłośni Wrocław 
skiej PR, 15.20 Na marginesie

10.00 „Podwójny nelson”, poi 
ski film telewizyjny z cyklu 
„Stawka większa niż życie” 
15.31 „Teleekspres”. 18.45 Dzień 
nik. 16.55 Dla dzieci: „Miś z 
okienka”. 17.10 Telekram. 17.20 
„Zak 68”, program z cyklu: TV 
Magazyn Młodzieżowy. 17.35 — 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję-' 
18.05 Kino Filmów Amatorskich 
18.35 „Dialogi historyczne”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Co kto lubi”, czyli telewizyj 
ne quod bbet. 21.05 „Horyzon 
iy”. 21.35 „Stewardessa”, nowe 
la filmowa prod. radź. 22.10 - 
„Rozmowy o książkach". 22.25 
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE:
12.45 Zajęcia techniczne (kl 

VIII) Mechanizmy w domu: 
15.40 i 22.45 Politechnika TV 
Matematyka (rok I) „Pochodna 
funkcji” cz. III. 16.10 i 23.15 - 
Politechnika TV: Matematyka
(rok I) „PochodJia funkcji” — 
cz. IV. |

Parę dni temu zamknię 
to dla ruchu kołowego , 
odcinek prawej jezdni ( 
al- Grunwaldzkiej na^ 
wysokości ul. Marchlew­
skiego w związku z prze 
kładaniem przewodów 
ciepłowniczych do nowe­
go 17-piętrowego wie- , 
żowca przy ul. Party- i 
zantów. Pracownicy „Hy- ? 
drobudowy-6” przekłada- ) 
ją rury z położonej za t 
PDT kotłowni, która zao­
patrzy w ciepło nowy bu­
dynek. Zakończenie tej 
pracy warunkuje prze­
kazanie wieżowca do 
użytkowania.

_ Na zdjęciu: Roman Ka- 
liciński i Jan Goździer- 
ski przy zakładaniu izo­
lacji na rury ciepłowni­
cze.

Fot. Wł. Nieżywiński

Antoni K, kierowca „Zuka" 
nr rej. GK 8224 nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu tram- 
ólrunwaldzką we Wrzeszczu. W 
wyniku zderzenia obydwa po* 
jazdy zostały uszkodzone,

* * *
Z tramwaju linii „2” jadą­

cego aleją Zwycięstwa we 
Wrzeszczu wypadł na jezdnię 
t7-letni Marian G. Chłopiec
przewieziony został do 1 Kli­
niki Chirurgicznej AMG z po- 
Wejrzeniem wstrząsu mózgu.

* * *
Zdzisław K. prowadzący „War 

•szawę” nr rej. GE 2126 nie 
udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu pociągowi towarowemu 
przetaczanemu przez ul. Toruń, 
ską do stacji Gdańsk — po­
łudnie. W wyniku zderzenia sa. 
rnochód został uszkodzony.

* * *
„Zuk” nr rej. GA 8137 pro- 

vvadzony przez Jana B n^je_
_iai w al. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu „a tył „Zuka" nr 
ci GK 5377. którego kierów- 

Stanislaw W. Pojazdy 
'Ostały uszkodzone.

* * *
„Żubr” nr rej. io 6.940 kie- 

rawany przez Wacława G. na­
jechał na ul. Okopowej >■; 
Gdańsku na tył zatrzymującej 
się „Warszawy” prow-adzonej 
przez Stanisława S.
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